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Największa katastrofa w Europie od czasów wojny

Ludwigshafen i Mannheim w grosach
4.000 ofiar wybuchu guzów do pocisków V 2

Pierwsze rezultaty produkcji, śmiercionośnych środków wojny
LUDWIGSHAFEN (óbsŁ wl.) Ludwigshafen, które było wczoraj te­

renem straszliwej eksplozji w  zakładach chemicznych „I. G. Farben“ 
zasnute jest dymami gazów trujących.

Ludność ucieka z miasta przed śmiercią. Rano nastąpiły dalsze 
eksplozje. Trwa gorączkowa! prąca przy odgrzebywaniu zabitych, któ­
rych liczba dochodzi do tysiąca.

Agencja Associated Press donosi, 
ie  Francuzi wyrabiali w  zakładach 
materiał pędny dla pocisków V2.

Straszliwa katastrofa, największa 
w  dziejach Europy od czasu zakoń­
czenia wojny, miała miejsce w  od­
dziale barwników. Nastąpiły tam 
trzy krótkie wybuchy, w wyniku 
których 1 całym terenem zakła­
dów zawisły gęste chmury dymu.

15 bloków z ogólnej liczby 18-Tu, 
uległo kompletnemu zniszczeniu. 
Szczyty tych budynków zapaliły • się 
i  palą się dotychczas. Dalszemu roz­
szerzeniu się pożaru przeciwdziałała

Grabarze Francji
Francja ma nowy rząd. Miejsce 

premiera Schumana zajął Andre 
Marie, który skompletował sobie ta­
ki gabinet, że nawet przeciętny oby­
watel francuski, > znacznie, więcej, 
troszczący się o swą codzienną porcję 
wina, niż o politykę, jest zdeprymo­
wany i oburzony.

Poprzedni gabinet nie eieśżył! się 
popularnością maś. .jego 
nia, wymierzane ‘przeciw interesom 
robotniczym, spotykały się ze zde­
cydowanym oporem. Długie mieSią-: 
ce trwały strajki, częstokroć krwa­
we. ^rąd Schumana ulegał naciskom 
międzynarodowej finansjery, wier­
nie l posłusznie wykonywał wszyst­
kie zalecenia amerykańskiego De­
partamentu Stanu, prowadził poli­
tykę zbrojeń i popierania interesów 
niemieckich, wbrew własnemu oczy­
wistemu interesowi

Wreszcie potknął śię na usiłowa­
niu- jeszcze większego obciążenia na 
rodu podatkami, przeznaczonymi na 
dalsze zbrojenia. Upadł, a na jego 
miejsfce przyszedł nowy komplet mi­
nistrów pod przewodnictwem p. 
Marie.

Gdy lista gabinetu została prze­
dłożona prezydentowi Republiki, 
r o z p ę t a ł a  s i ę  b u r z a  w 
s p o ł e c z e ń s t w i e  1 w e  w s z y ­
s t k i c h  b a r d z i e j  p o s t ę p o ­
w y c h  o r g a n a c h  p r a s y .  Oka­
zało się bowiem, że większość mini-» 
strów, mających przecież wykony­
wać władzę W myśl przepisów obo­
wiązującej konstytucji, jest zdecy­
dowanie przeeiwna tej konstytucji. 
Zarówno sam premier, jak i 6 in­
nych ministrów, głosowało przeciw 
uchwaleniu konstytucji. Są to: jeden 
z wicepremierów oraz ministrowie 
obrony narodowej, finansów, oświa-4 
ty. odbudowy i b. kombatantów. 
Można '"sobie wyobrazić, w  jakim 
kierunku będą działać ci ministro­
wie.

Pięciu innych współpracowało ze 
zdrajcami ojczyzny podczas okupa­
cji niemieckiej. Czyżby nagle stali 
się wielkimi patriotami?

Maurice Thorez powiedział po u- 
tworzeniu gabinetu:

„Smutny jest obraz rządu, w  któ­
rym usadawiają się ludzie z okresu 
klęski, grabarze Francji i Republi­
ki, a którzy choć nie ukarani'przez 
lud, mimo, że na to zasługują, po­
winni mieć na tyle wstydu, żeby do­
browolnie wycofać się z życia poli­
tycznego".

Ale zdrajcom i sprzedawczykom 
obce jest uczucie wstydu. Ustąpią, 
bo zmusi ich do en i ew. francu­
skiego ludu.

straż ogniowa, która z narażeniem 
życia osunęła z płonących budyn­
ków kilkanaście kotłów z utanolem.

Dotychczas wydobyto spod gru­
zów 600 zabitych i 1.400 ciężko ran­
nych, których odwieziono dp szpitali 
w  pobliskich ’ miastach. Szpitale 
Ludwigshafen i Mannheim-nie mogły 
pomieścić wszystkich, rannych^ Ze 
wszystkich miast -Nadrenii i Palaty-

.natu przybyły straże: ogniowe, le­
karze; karetki Czerwonego Krzyża l 
policja. '

Według pobieżnych, oblicze#, llczr 
ba zabitych przekroczy tysiąc; ran­
nych jest kilka tysięcy.*

W zakładach „Badische Anilin 
und Soda Werke" zatrudnionych jest 
ponad 22 tysiące robotników. .

Miasta Mannheim i Ludwigshafen 
przedstawiają obraz zniszczenia, jak 
po ciężkim nalocie bombowym. Pra­
wie wszystkie ulice pokryte są 
szkłem z okien kamienic. W mieście 
panuje nieopisany chaos. :

( ’ ' •mczenle na str. 2-ej)

Trybunał amerykański
uniewinnił dyrektorów I. G« Farbenindustrie

skarżeni byli o popieranie agresyw­
nej polityki Hitlera, zbrodnie prze­
ciwko pokojowi, przynależność do 
zbrodniczej organizacji i o wyko­
rzystywanie niewolniczej pracy ro­
botników cudzoziemskich sprowa­
dzonych r musowo, do Rzeszy.

NORYMBERGA (PAP) Amery­
kański Trybunał Wojskowy pod 
przewodnictwem sędziego Curtisa, 
uniewinnił ,23 b. wyższych urzędni­
ków i dyrektorów niemieckiego kon 
cer nu chemicznego I. G. Farbenin- 
dustrie. Dyrektorzy. I. G. Farben o-

W rocznicę Powstania Warszawskiego
Podniosłe iieoezjsllóści w stolicy

Uroczystości rozpoczną się o go­
dzinie 11-ej odprawioną na cmenta­
rzu mszą połową.. Po mszy nastąpi 
uroczyste składanie, wieńców w 
4-ch punktach cmentarza: przy zbio 
rowej mogile 50 powieszonych

Gwardii Ludowej’ i  _ Polskiej Partii 
Robotniczej, przy kwaterze poległych 
żołnierzy Armii Krajowej, przy mo­
gile gen, Świerczewskiego, oraz 
przy kwaterze poległych nieznanych 
żołnierzy Wojska Polskiego,

X?"WARSZAWA — yy
tą rocznicę- powstania, warszawskie- ' 
gó oddział, warszawski Związku. U- 
pzestników Walki Zbrojnej 6 Niepod 
iegłóść i  Demokrację przystąpił 
do porządkowania i ukwiecenia 
grobów poległych bohaterskich po w 
stańćów Stolicy.

Kosztem* 1 przęsło1 1 miliona . zio- 
tych przeprowadzone są pracę nad 
darniowaniem i ■ ukwiecaniem gro 
bów powstańczych. Na mogiłach 
zostanie umieszczonych około . 200 
nowych krzyży i  przeszło 1.000 
nowych blach.

W niedzielę, 1 sierpnia na cmen­
tarzu wojskowym na Powązkach 
odbędą si  ̂ uroczystości żałobne ku 
czci poległych ' bohaterów powsta­
nia.

.. Wieża- . 

wysokiego 

napięcia 

na WZO

W .  B r y t a n i a  b r o n i  r s w i z f o n i s i a w  n i e m i e c k i c h
Prow okacy jne uchwały Landtagu Nadren ii— W estfalii

S i a l a s i r ó l a ln a  pow ócSź w  ChinacSu
.Fale wody unoszą domy, ludzi i zwierzęta
SZ/ HAJ (AP I) Rzeka Yangtse

i rzeka Żółta zalały tysiące mil kwa­
dratowych najbogatszej ziemi. Po­
wódź zagraża Nankińowi, stolicy 
Chin. Wezbrane wody dwóch potęż­
nych rzek zniszczyły bogate planta­
cja ryżu, zalewając je na wys^-nść 
10 do IZ  stóp.

Ulicami miast i wsi przepływają 
istne rzeki, sięgające gdzieniegdzie 
dachów domów. Wody unoszą zwie­
rzęta, resztki zburzonych domów i 
ciała ludzkie. Liczba ofiar idzie w 
tysiące, a miliony zostały bez dachu 
nad głową. Upłyną tygodnie zanim 
można będzie stwierdzić dokładnie 
ilość, ofiar 1 ocenić straty. Radio 
Chin demokratycznych określa sy­
tuację wzdłuż rzeki Żółtej jako 
prawdziwą katastrofę wzywając 
Amerykański Czerwony Krzyż i in­
ne organizacje pomocy międzynaro­
dowej do ratowania ludności z nie­
szczęść. Komuniści twierdzą, że- sa­
m o lo t rządowe bombardują tamy.

się też, by organizacje po­
moc; zażądały od' rządu centralnego 
wstrzymania tej akcji.

grzeszenie, dla działalności rewizjonistów 
niemieckich.

Wyjaśnienie brytyjskie, odmawiające 
wstępowi' do „Fluchtiingsgesetz"; chara k 
teru prowokacyjnego- 1 biorące w obro­
nę rewizjonistów niemieckich, nie wy* 
maga komentarzy.

Z bliska i z daleka

ich powrót dó .niemieckich obszarów 
wschodnich".

Nota polska przypomina, że nie ‘jest 
to pierwszy wypadek propagowania, re­
wizjonistycznych tendencji Niemców.

Nota polską kończy się słowami:
— Ufając, że władze brytyjskie w dal­

szym ciągu podtrzymują zasady wyra­
żone w części trzeciej uchwał poczdam­
skich, zgodnie z którymi zostaną pod­
jęte „niezbędne kroki", które zapewnią, 
że: „Nien^cy nigdy więcej nie będą mo­
gły zagrażać swym sąsiadom lub też po­
kojowi-świata". Szef Misji Polskiej pro­
si, aby władze brytyjskie odmówiły za­
twierdzenia wymienionego „Fluchtlings- 
gesetz" i ostrzegły Landtag północnej 
Nadrenii r— Westfalii przed, dalszymi pró 
baml - popierania działalności elementów 
rewizjonistycznych w Niemczech przez 
uchwalanie prowokacyjnych ustaw.

Dnia 27 lipca br. Polska Misja Woj­
skowa w '. Berlinie otrzymała odpowiedź 
władz brytyjskich, która stąnoW^roz-

BERLIN (PAP) Na konferencji praso­
wej w Polskiej Misj^Wojskowej w Ber 
linie, poruszona została sprawa wymia­
ny not pomiędzy misją wojskową a wła 
dzami brytyjskimi w Niemczech na te­
mat popieranego przez władze brytyj­
skie fewiżjonizmu 'niemieckiego.

28 'czerwca br. szef Polskiej Misji Woj 
skowej w Berlinie generał Prawin wy­
stosował do władz brytyjskich notę za­
znaczając w niej, • że Landtag północnej 
Nadrenii — Westfalii uchwalił ustawę, 
zwaną „Fluchtlingsgesetz", wstęp której 
stwierdza, iż „niedola uchodźców może 
być zdecydowanie usunięta tylko przez

Z i s p le n ą l  zailcz  ©ligupijislói
nad w ielk im  S tadio iitm  w W em bley

LGNDVN (obsł. wł.) Wczoraj o 
godz. 16-ej król Jerzy V I otworzył 
uroczyście X IV  Igrzyska Olimpij­
skie. W defiladzie wzięło udział
6.000 reprezentantów 59 państw bio­
rących udział w Olimpiadzie. Na 
trybunach olbrzymiego stadionu w 
Wembley zasiadło ponad 150.000 wi~ 
dzów.

Na znak rozpoczęcia święta mło­
dzieży sportowej, artyleria oddała 
salwy podczas podnoszenia sję olim­
pijskiego sztandaru i zapalania zni­
cza

Wiadomość o rozpoczęciu zawo-

dóW poniosło w  świat -7.000 gołębi 
wypuszczonych z wielkich klatek.

Sprawozdanie z otwarcia Olimpia­
dy na str. 6-ej.

A re sz t©  w a m e
nieuchwytnego bandyty
PARYŻ, Policja francuska areszto 

wała od dawana poszukiwanego bandy- 
® i włamywacza, Piotra Carrot, zna­
nego pod przezwiskiem ..Piotrusia wa 
riata*.

Cdrrot oskarżony jest o dokonywa 
nie licznych włamań do banków. U- 
dawało mu się już siedmiokrotnie 
wymkriąć. z rąk poliicfji.

PARYZ — Na ■ wniosek premiera 
Andre Marie Zgromadzenie Narodowe 
329 głosami przeciwko 191, przy 49 wstrzy 
mających się od głosowania, postanowi­
ło postanowiło. wbrew tradycjom odro­
czyć ■ dyśkłisję nad interpelacją o skła­
dzie nowego rządu.

RIO DE JANEIRO -- W Brazylii zosta 
ly rozwiązane związki zawodowe na pod­
stawie zarzutu, te  są to „organizacje ko 
munistyczne“.

WARSZAWA — 1 sierpnia wszystkie 
domy wypoczynkowe objęte administra­
cją Funduszów Wczasów Pracowniczych 
podejmują współzawodnictwo w zakre­
sie- poprawy wyżywienia', podniesienia 
'stopnia sprawności obsługi oraz Jiigieny.

PRAGA — Prezydent Republiki Cze­
chosłowackie) Klement Gottwald, mia­
nowany został honorowym robotnikiem 
państwowych zakładów obuwia „Bata"  
ta Zlinie.

RZYM — 73 brygada wojsk ateńskich 
wznowiła natarcie na odcinku wzgórza 
Pingus w celu zajęcia góry Kleftis. Ata 
ki zostały odparte. Wojska ateńskie po 
niosły ciężkie straty.

BERLIN — Pierwsze transporty żyw­
ności z ZSRR już nadeszły. Od 1 sler- 

J pnta mieszkańcy wszystkiej sektorów 
Berlina będą mogli się zaopatrywać w 
żywność w sektorze radzieckim.

PRAGA — Angielskie i  francuskie o- 
chotnięze brygady młodzieżowe Ucząco 
około 600 osób, przybyły we czwartek 
do Pragi. Wezmą one udział w odbUdo- 
toię Czechosłowacji, Rumunii, Bułgarii I 
Polski,

Wydanie - A

Cena



Grecja w zasięgu »pomocy« USA
Nakazy aresztowania rozstrzelanych przez Niemców

S YTUACJA gospodarcza Gra­
cji mimo tzw. pomocy ame­
rykańskiej pogarsza się z- 

dnia na .dzień. Główną przyczyną te 
go jest nieudolność i skorumpowanie 
obecnego faszystowsko - monarchi- 
styczmggo rządu greckiego, jak i tak­
tyka Amerykanów, zmierzająca do 
utrzymania jak najdalej idącej kon­
troli nad gospodarczym życiem kra­
ju, /  I  H H H H j  ■

Teren Grecji monarchlstyczne] 
stał się po prostu kolonią, którą Sta 
ny Zjednoczone wespół z Wielką 
.Brytanią bez jakichkolwiek skrupu- 
1 łów eksploatują dla swoich celów 
[ imperialistycznych.

Weźmy dla przykładu grecki han- 
idel zagraniczny. Zarówno import jak

Marshall i pomidory ;
J AMAJKA uważana była zawsze za ( 

wyspę miodem i rumem płynącą. (
Z kolonii tej ciągnął ógromne _zys-, 

kl nie tylko rząd brytyjski, ąle i wszyst 
kie szynki Imperium i  linie okrętowe.. 
Wiadomo bowiem,'  jakim powodzeniem 
rum cieszy się wśród marynarzy.

Cbś się jednak na tej wyspie popsu­
ło. Dochodzą bowiem stamtąd hlobowe 
wieści. Na Jhmajce panuje głód i bez­
robocie, robotnicy pracują najwyżej dwa, 
lub trzy dni na tydzień, a pogotowie i 
często wzywane jest do ludzi słabną-1 
cycb z głodu na ulicy. Ostatnio 400 mło­
dych białych Jamajczyków, przeważnie 
uczestników wojny, przybyło do Londy­
nu, domagając się pracy. Na swej on­
giś bogatej wyspie, uważanej za Jeden 
z najurodzajniejszych, zakątków świata,
 ̂znaleźć jej nie mogą.

Jamajka, oprócz rumu, produkuje o- 
woce. 1 jarzyny. Cały jej budżet oparty 
jest na eksporcie. Jednym z głównych 
odbiorców. Jamajki była zawsze Kana­
da. Samych pomidorów kupowała ona 
za 20 milionów dolarów rocznie.

Ostatnio, jak grom z jasnego nieba 
spadła na tę wyspę wiadomość, że Kana 
da kupić w tym roku _ pomidorów nie 
może bez względu na cenę, gdyż zgod­
nie z planem Marshalla — zobowiązana 
jest zaopatrywać się w Stanach Zjedno­
czonych.

Produkcja rumu nie jest tak bardzo 
zagrożona na Jamajce jak ogrodnictwo. 
Rum ostatecznie może poczekać, ale ol­
brzymie zbiory pomidorów po prostu 
zgniją, rujnując dobrobyt wyspy i  grą- 
żąc w otchłani nędzy tysiące drobnych 
producentów i robotników rolnych. 

Jamajka jest w sytuacji bez wyjścia. 
Ma pod dostatkiem rumu i cukru — a 
brak tego Wielkiej Brytanii _— ale rząd 
p. Atlee nie ma w ogóle pieniędzy na 
zakupy — zwłaszcza, że prowadzi specjał 
ną politykę finansową. J

Jamajka stała się więc wymownym j 
przykładem „dobrodziejstw planu Mar- j 
ahalla". Ameryka wszędzie, gdzie; może i 
kładzie swoją żelazną łapę. Sklepikarz ̂  
okazuje się jeszcze bardziej bezwzględ-1 
nym zdziercą, niż okupant w cśfasie woj-^ 

• ■ 11 i
Hitler trzymał się innej metody: naj-, 

pierw ujarzmić, a potem opanowywać ( 
produkcję. Ameryka idzie drogą od-, 
wrotną: najpierw zdusić za gardło i do­
prowadzić do ruiny, o potem, gdy wid­
mo głodu zmusi do rozpaczy i  uległo­
ści — dopiero ujarzmić.

Kto wie, czy ^wygłodzona Jamajka z 
czasem nie poprosi pokornie USA o pro 
wejSCle ich w orbitę, jako nowy
federacji? » --------- x

A  przecież' o to właśnie chodzi.
Spectttłor

ku rozliczenia się z otrzymanych 
sum.

Nominalnie Grecja ma tylko 80.000 
urzędników państwowych, lecz poza 
oficjalnymi listami płacy, pensje u- 
rzędniczte dostają „z boku", tysiące 
pasożytów, korzystających ze specjał 
nie ułożonego schematu budżetowe­
go. Podatki dochodowe od bogatych 
kupców i  przemysłowców do skarbu 
prawie że nie wpływają.

Z Sumy 300 milionów, dolarów tzw. 
„pomocy" plus 275 milionów dola­
rów uchwalonych ostatnio przez 
Kongres Amerykański na „dodatko­
wą pomoc" dla Grecji, tylko 50 mi­
lionów dolarów przeznaczono na 
stabilizację drachmy greckiej. I  to 
w  czasie, kiedy, budżet państwowy 
za okres 1947-48 wykazuje deficyt w  
wysokości 300 milionów dolarów 
(tzn. sumę trzykrotnie przewyższa­
jącą wartość będących w  obiegu 
banknotów greckich).

W  tych warunkach nie jest rzeczą 
dziwną, że autorytet rządu ateńskie-

Największa katastrofa w Europie
od czasów ostatniej wojny

(dokończenie ze str. 1-ej) 
Wskutek eksplozji niektóre ciała 

zostały wyrzucone na 100 metrów 
w górę. W całej okolicy LudwigSha- 
fen zanotowano silne Wstrząsy, Do 
tej pory nieznana jest przyczypa ka­
tastrofy. Przypuszcza' się ogólnie, że 
wywołana została nagrzaniem się 
kotła z chlorkiem etylu. Robotnicy 
obciążają odpowiedzialnością za

M U  WYSTAWA

,i eksport kontrolowany jest przez u- 
irząd amerykański, który decyduje o 
itym, gdzie Grecy mają kupować i 
) gdzie sprzedawać. Sprawy waluto- 
>we dozorowane są przez biuro Skła­
dające się z trzech Greków, jednego 
[ Amerykanina i  jednego '• Anglika, 
5 Anglosaśi zarezerwowali sobie w  
a tym urzędzie prawo „veta“ i szęro- 
Eko z niego korzystają. Narodowy 
IBank Grecki i w  ogóle cały system 
J bankowy zarządzany jest przez tzw. 
f „Trade Administratora" — Amery- 
fkanina. On też decyduje o udziela- 
(n iti no7VP7Pk. Ze sprawozdań wy- 
ira 1̂ ^ n R ^ vj‘d̂ fńa*Rr,“ ze większość po- 
Iźyczek udzielono grupie przemysłów 
fców, którzy nie mają.nawet óbowiąz

W a l l a c e  o  R o o s e T e lc Ie
Politycy USA popełniają, stare błędy

FILADELFIA  (obsł. wł.). —  Hen­
ry  Wallace wygłosił przemówienie, 
w  którym podkreśli! wielkie zasługi 
prezydenta Roosevelta dla osiągnię- 
. cia i utrzyrpania pokoju.

„To, co się obecnie dzieje podczas 
kampanii przedwyborczej — mówił 
Wallace — ; jest zdradą ideałów 
iRooseyelta, gdyż partia demokra tycz 
na złamała dane mu przyrzeczenie 
zachowania praw obywatelskich . w  
kampanii przedwyborczej. Już przed 
dwoma laty w  liście do prezydenta 
Trumana zwróciłem uwagę, na -syste 
matyczne opanowywanie wszyst-

Czy widziałeś już
Pawilon z ceramiką 
i wyrobam i szklanymi 

na Wysławię 
Ziem Odzyskanych?
Centrala Zbytu Porcelany, ^Fajensu' 
I Wyrobów Szklanych przygotowa­
ła dla zwiedzających moc pięknych 
i tanich upominków — pamiątek 
z Wrocławia* i Dolnego Śląska.

K 4186

kich. dziedzin życia gospodarczego i 
politycznego przez maklerów i  ban 
kowców amerykańskich. Wojna nie 
nauczyła1 nas wiele —- mówił dalej 
Wallace. Nie wyciągnęliśmy z 
•niej'żadnych nauk. Popełniamy być 
może rozmyślnie te same błędy, któ 
re już dziewięć lat temu doprawa-’ 
dziły do drugiej wojny światowej^

• ZWIERCIADŁA NA IGLICY 
BĘDĄ NAPRAWIONE 

Podczas ostatniej burzy we Wrocła­
wiu zostały uszkodzone zwierciadła na 
stumetrowej iglicy, zdobiącej Wystawę 
Z.O. Sama iglica zdała, doskonale egza-

czy luster na zawrotnej wysokości przy 
pomocy balonu na uwięzi, w  tym celu 
dyrekcja WyśfSWy z.o. zwróciła się już 
do władz, wojskowych z prośbą o wy­
pożyczenie balonu,

POD ZNAKIEM MŁODZIEŻY 
Dzień wczorajszy upłynął pod znakiem 

młodzieży.' Przybyły wycieczki młodzie­
ży gimnazjalnej z Olewic, Bystrzycy 
Kłodzkiej, Częstochowy, harcerze z Łań 
cuta i Leżajska. Liczną',grupę stanowili 
wychowankowie Szkoły Podchorążych 
Lotnictwa z Warszawy.

'z a p o w ie d ź  Wy c ie c z k i
WĘGIERSKIEJ'

W dniu 5 sierpnia przybędzie do Wro­
cławia wycieczka węgierska, zorganizo­
wana przez „Orbis". Przyjadą na Wy­
stawę sądownicy budapeszteńscy. ,

Nowość Nowość
PLAM WROCŁAWIA z Informatorem
.wraz z mapą 1 przewodnikiem po Uzdrowiskach ' ^Dolnośląskich 

poleca księgarnia „CZYTELNIK " Wrocław, Nowotki 13 
(Krupnicza)

IHJRT zł ISO DETAL

Praw o rozwojowe 
naszej gospodarki
' „RZECZPOSPOLITA" zamieszcza ar­

tykuł min. Hilarego Minca na temat 
kierunku rozwoju naszej gospodarki. 
Wskazując na wzrost elementów socja­
listycznych w różnych gałęziach pol­
skiej gospodarki, min. Mino stwierdza 

„Widzimy więc na podstawie naszych 
własnych doświadczeń, że system gospo 
darczy 1 społeczny4 demokracji ludowej 
polega nie tylko na tym, że współistnie­
ją w nim.elementy socjalistyczne, ka­
pitalistyczne i  drobnotowarowe, ale po­
lega także i na tym, że elementy socja­

listyczne odgrywają rolę decydującą 1 
że w drodze walki, ostrej walki klaso- 

;wej, podporządkowują sobie, ogranicza­
j ą  i wypierają elementy gospodarki ka- 
; pitaiistycznćj, przekształcając jednocze- 
; śnie elementy gospodarki drobnotowa- 
; rowęj. Takie Jest podstawowe prawo 
; rozwojowe systemu gospodarczo-społecz- 
; nego demokracji ludowej".

: Znaczenie Kongresu 
: Intelektualisto w 
;we Wrocławiu
! „ ROBOTNIK"  w rozważaniach o zna- 
! czeniu Kongresu Intelektualistów, który 
' wkrótce odbędzie się we Wrocławiu, pi

► „Oddźwięk, jaki już wywołały zą^gra- 
nicą przygotowania do Kongresu Wro­
cławskiego, świadczy o jego wielkim zna 
czeniu. Prasa zagraniczna obu półkul od 
dłuższego czasu poświęca wiele miejsca 
zagadnieniom związanym z Kongresem. 
We Francji artykuły dotyczące Kongre­
su ukażują. się pod specjalnym nagłów­
kiem: „Przed kongresem wrocławskim". 
Wiele pism zapowiedziało wydanie spe­
cjalnych numerów kongresowych.
. Specjalnego znaczenia .w obradach 

wrocławskich nabiera to, że odbędą się 
one na miesiąc przed jesienną sesją 
Zgromadzenia Generalnego ONZ w Pary 
żu. L Niewątpliwie obrady i rezolucje 
wpłyną na nastroje sesji paryskiej.

Dla Polaków naturalnie ma Kongres 
jeszcze większe znaczenie. Podkreślił 

je  już przewodniczący Polskiego Komi­
tetu Organizacyjnego — Jarosław Iwasz 
kiewicz. Każdy z uczestników Kongre- . 
su przez sam swój udział w  nim, po­
twierdza nąsze granice na Odrze . 1. Ny­
sie. Jesteśmy dumni, że tak . ważny w 
dziejach myśli "światowej zjazd odbę­
dzie się właśnie na ziemiach polskich, 
na, ziemiach ludu, który na swoicłf 
sztandarach Ód wieków- wypisał hasło 
„za naszą wolność i waszą".

go zmniejsza się z dnia na dzień.: 
Metody „totalnego terroru" nie da-< 
ją rezultaty. Histeria aresztowań o - ; 
Siągnęła taki stopień, że wydaje się; 
rozkazy aresztowania osób, które zo-! 
stały już kilka lat temu rozstrzela-; 
ne przez Niemców. ;

Waluta grecka traci "ha wartością 
a za dolar płaci się dziś już około!
10.000 drachm.

Odbudowa dróg, kolei? mostów i 
w ogóle przemysłu, odkładana jest 
w  nieskończoność. „Gospodarcza po­
moc" Stanów Zjednoczonych nie po­
trafiła zmobilizować . odpowiedniej 
ilości materiałów technicznych, ani 
też rząd ateński nie potrafił zwer­
bować rąk do pracy. Nawet angiel­
ska gazeta „News Chronicie" stwier 
dza: „Można byłoby zaryzykować 
twierdzenie, że fundusze na odbudo­
wę kraju rozkradzione zostały przez 
kapitalistów i ich pomagierów w 
parlamencie".

Taka jest sytuacja ekonomiczna 
Grecji, pozostającej w  zasięgu „po­
mocy" amerykańskiej..;

wybuoh francuskie władze wojsko-i 
we, które fabrykowały tam gazy do] 
pooisków V2. Korespondent Reutera! 
donosi, że gruzy leżą na przestrze-] 
ni kilkunastu mil kwadratowych] 
ńad brzegami Remi

Amerykańskie buldożery burzyły] 
budynki wokół terenów eksplozji,] 
lecz m im ozo pożary , szalały przez] 
całą noc. j

Wśród zabitych znajduje się w ie-] 
lu Francuzów.

Korespondenci prasowi donoszą, < 
że na ulicach widać było zaraz po < 
eksplozji ludzi o żółtych,'zielonych { 
i niebieskich twarzach w zależ- \ 
rioś?* od stopnia poparzenia. <

LONDYN (PAP) Agencja Reutera; 
donosi, że w  nocy ze środy na 
czwartek nastąpił nowy, silny wy­
buch w zakładach I. G. Farbenindu-

nych wzrosła do 2.7oT osób.
Władze obliczają, że około 80 proc. 

budynków zakładów I. G. Farben- 
industrie zostało zniszczonych.

Jeden z lekarzy dokonał amputa­
cji przygniecionej nogi robotnika 
zwykłą piłą, wyczyszczoną piaskiem 
i cegłą. Nogi tej nie można było 1 1- 
wolnić spod gruzu. Strażacy opowia 
dają, że 80 żywych • ludzi znajduje 
Się. w  jednym z przywalonych bu­
dynków i że nie można się do nich 
dostać. .

Abdykacja
królowej Wilhelminy 
HAGA (AP I) Królowa Wilhelmina 

po abdykacji, która nastąpi 4 wrześ 
nia przybierze tytuł „księżniczki 
Niderlandzkiej" i  przeniesie się do 
pałacu Alnhem, wycofując się cał­
kowicie z życia publicznego. Ze 
względu na zły stan zdrowia, kró­
lowa nie weźmie udziału w  uroczy­
stościach koronacji księżniczki Ju­
lianny.

Kandydat na milionera
siara się o... prawo ubogich

W połowie sierpnia b. r. przed Są 
dem OikrągoWjjm we Wrocławiu od be 
deie się sensacyjna rozprawa .cywilna 
z powództwa ob. Romana Kryczka, 
przeciwko Skarbowi Państwa o 235 
milionów złotych.

W marcu ub. roku ob, Kryczek od 
krył na terenie pałacu w Żaganiu sćho 
wek, ą .  w mim wiele drogocennych 
przedmiotów ze złota, wysadzanych 
cennymi kamieniami i t. p. Znalaz­
ca natychmiast zawiadomił o tym wła 
dzę w Żaganiu, które zabezpieczyły

majątek, oszacowany przez biegłego 
jna około 430 milionów zł:
| Poszukiwania właściciela skarbu ■— 
były oczywiście bezcelowe.

Obecnie ob. Kryczek staja się 'przez 
pełnomocnika ■ swego na drodze proce 
su cywilnego o połowę znalezionego 
Skarbu, ' względnie o równowartość w 
kwocie, Ź15 milionów zł.

Na razie^ jednak, przyszły milioner 
<nie może uiścić opłat sądowych I pro 
si przez pełnomocnika o -przyznanie 
mu prawa ubogich. • (jk)

Na 167.841 złożonyth głosów w  plebiscycie 
tygodnika

» PRZYJACIÓŁKA «
166.32$ głosów padło za przymysowyin 
leczeniem pijaków w4S

U/ifjażdżając na u/ezaiif nie zapomnij zabrać za io b ą  komplelóu,/ :

B ib lio te c zk i N ie p ró żn u ją c e g o  P ró żn o w a n ia

» O M l H B U S «
waz "BIBLIOTEKI ROMĄNSOW i POWIESCI«

Wszystko zmieścisz łatwo w kieszeniach płaszcza
Cena seszytu „Bibliotek! Romansów i  Powieści" —  50 zl. Cena tomiku „Omnibus”  — 15 zl

ZAWIADOMIENIE
Z duiean 28 lipca 1948 r.

ob. Gwiazdo wski Wlodzisla W
przestał pełnić'obowiązki akwizytora Spółdz. Wyd. „Wiedza" iDrukar- 

nia Nr 2). Za wszelkie sprawy, załatwiane przez ob. Gwiazdowskiego 

w  imieniu Spółdz. nie bierzemy żadnej odpowiedzialności.

Spółdz. Wydawnicza „Wiedza", Wrocław, Wierzbowa 30. K  4323

PRZYJACIEL, t/godmift dla starszych dzieci i młodzieży.
“ Co tydzień ciekawe dpówiadąnie, bogato Ilustrowane. Arty­
kuliki z dziedziny techniki, wynalazków, historii, przyrody. 
Czytajcie i rozpowszechniajcie

»PRZYfACIELl«
Cena egzemplarza 15 zl. Prenumerata miesięczna 40 zl.

Konto PKO 1-4695 w  40

OGŁOSZENIA i rek lam y  R 4DIOWE
zgłoszenia i informacje -  Polski Związek Zachodni Biuro Ogłoszeń 
t Reklam Radiowych. Wrocław, piotra Skargi 21, teł. *6-48 wg. 8-16
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U g r o b u  Mieszka i Chrobrego
NA  ZIEMIĘ nad Odrą i Nysą naród polski wrócił. Nie jest tam 

obcym przybyszem, chociaż granicą tą stracił wiele wieków te­
mu. Jednak prawie tysiąc lat trzeba było czekać na tą chwilą. 

Prawie tysiąc iaff... Gdy uprzytamniamy sobie wymowę tego zda­
nia myśli o tym kierują się ku przeszłości, ku wielkim Piastom* którzy 
stworzyli Państwo Polskie w  zaciętej walce z naparem germańskim.

Imiona Mieszka I i Bolesława Chrobrego związały się nierozer­
waln ie 'z historią Polski, stając się nie tylko symbolem walki, obron­
nej narodu, lecz i  programem powrotu na ziemie utracone na zacho­
dzie. -*►

Dlatego dzisiaj z uczuciem wielkiej ezctó powagi wkraczamy vt mu­
sy zniszczonej katedry na Ostrówki Tumskim w Poznaniu, gdz‘e znajp 
duje się miejsce spoczynku obu twórców państwowości polsk:ei.

Zza zieleni drzew już nie wystają 
wyniosłe wieże okryte miedzianą 
śmedzią.

Niemcy na piastowskim 
ostrowiu

Dziś plac przedlcatedralny ogro- 
dzono parkanem. Tu Niemcy zbie­
rali wszelką zdoby.cz wojenną, aby 
następnie wywieźć ją do Rzeszy. 
K iedy w  styczniu 1945 r. rozgorzał 
bój o miasto, podpalili katedrę* Wy 
paliło się wnętrze głównej nawy, 
runęły dachy i wieże. Dziwnym 
zrządzeniem losu wśród uszkodzo­
nych mniej lub więcej kaplic oca­
lała Złota Kaplica z sarkofagiem 
Mieszka I i Chrobrego.

Złota Kaplica w obecnym kształ­
cie powstała stosunkowo późno, bo 
w  X IX  wieku, nie przedstawia więc 
dla nas wartości zabytkowej, cho­
ciaż • z wszystkich kaplic tylko ona 
jest utrzymana w stylu pozbawio­
nym obcych dodatków. Styl bizan­
tyjski nadał jej Włoch (stale miesz­
kający w Krakowie) Franc. Maria 
Łanci, który wzorował się na świą­
tyniach swej ojczyzny. Złota Kapli­
ca przypomina swym wyglądem 
baptisterium św. Jana w  Rawennie.

Po otwarciu .drzwi wejściowych, 
stajemy w ośmiobocznej kaplicy. 
Naprzeciw wejścia główny Ołtarz 
z pięknym obrazem — mozaiką, ko­
pią słynnego dzieła Tycjana. Obraz, 
który przedstawia Wniebowzięcie 
Matki Boskiej, wykonał Salandri z 
Wenecji a ofiarowała go katedrze 
Konstancja Raczyńska, żona naj­
bardziej aktywnego członka komi­
tetu budowy Złotej Kaplicy.

Kaplica utrzymana w  kolorze zło­
tym. Na suficie Bóg Ojciec, a ni­
żej, wkoło kopuły, postacie 20 świę­
tych i  błogosławionych polskich. Na 
górze ścian herby znanych rodów 
polskich, a między lukami wnęk 
herby biskupstw: lubuskiego, ku­
jawskiego, poznańskiego, wrocław­
skiego, gnieźnieńskiego, kamieńskie­
go, płockiego i krakowskiego. Do­
minującą pozycję —  poza ołtarzem 
— zajmuje pomnik i sarkofag.

Dwa największe skarby 
narodowe

Pomnik odtwarza Mieszka I  i Bo­
lesława Chrobrego, właściwych 
twórców Państwa Polskiego.

Postać Mieszka przedstawia do­
stojnego władcę, który wywiódł 
Polskę z pogaństwa i wytyczył jej 
kierunek na drogę dziejów.

Postać Bolesława Chrobrego wy­
obraża rycerza w  zbroi, wielkiego 
wojownika i władcę^ Rzeźbiarz 
Rauch nadał twarzy pierwszego kró 
la polskiego rysy księcia Józefa 
Poniatowskiego, Uwiecznione w  słyń 
nym portrecie Bacciarelliego.

Z postaciami wielkich Piastów 
.wiążą się dwa obrazy: Nad pomni-i

teiem obraz Januarego Suchodolskie 
go z podpisem ' „Mieczysław I kru­
szy bałwany*' a nad przeciwległą 
wnęką „Bolesław i Otton III w 
Gnieźnie* — obraz Edwarda Brzo­
zowskiego.

Największą świętość narodową — 
prochy Mieszka I i  Bolesława Chro­
brego — przechowuje sarkofag znaj 
dujący się we wnęce po prawej 
stronie ołtarza. Przed wybudowa­
niem na miejsce wiecznego ąpo-

Jmź po raz d rag i

czynku władców Polski, specjal­
nej kaplicy, ich szczątki znaj­
dowały się w  sarkofagu, stoją­
cym w środkowej nawie katedry. 
Ulegał on — zdaje się — różnym 
przemianom. Według starego rysun­
ku na płycie dawnego sarkofagu 
widniała leżąca postać Bolesława 
Chrobrego.

*
ś w i ę t e  z n i c z e  e h  w a ł y  

n a r o d o w e j
Kiedy wskutek pożaru w 1772 r. 

runęły wieże i przebiły swym cię­
żarem sklepienie, grobowiec został 
strzaskany. Prochy Piastów zebrano 
3 przechowywano w  specjalnej trum 
nde w  kapitularzu, aż w  końcu — 
po wybudowaniu Złotej Kaplicy — 
umieszczono je w. nowym sarkofa­
gu projektu Lanciego.

„Tu leżą zwłoki Mieczysława I i 
Bolesława Chrobrego1' —  głosi na­
pis na sarkofagu. Ile mówi nam 
ten napis teraz, gdy wróciliśmy na

dawne ziemie! Z  jakąż czcią pod­
chodzimy dzisiaj do tego grobąwca, 
w którym spoczywa Ten, który siał 
się założycielem Państwa i chrzęści 
jaństwa w Polsce?

Pięćset lat temu uchwaliła kapi­
tuła poznańska, aby dzień i  noc u 

'grobowca Piastów w katedrze na 
starodawnym Ostrowiu Tumskim 
płonęła lampa. Ku wiecznej pamię­
ci...

Kiedy następcy Geronów i W»ch- 
manów z  znamieniem klęski opusz­
czali w 1945 r. dawną stolicę Pol­
ski piastowskiej, chcieli wydrzeć 
Polakom ich świętość narodową. Na 
szczęście grobowiec p&został nie­
tknięty. Wkrótce dziesiątki rąk za­
częły pracować nad odbudową naj­
starszej świątyni chrześcijańskiej w 
Polsce.

Płyną ofiary od Polaków z całe­
go świata. Katedra znowu wyrasta 
wspaniała, potężna, wielka — bo 
chroniąca w  sobie WIELKOŚĆ.

B. K. P.

E w a  B a n d r o w s k a  — T u r s k a '
oiworzj wielkie dni W rocław ia

' — Z wielką radością wyjeżdżam 
zawsze za granicę, ale z jeszcze więk 
szą tęsknotą wracam do kraju — mó 
wi Ewa Bandrowslka - Tumska. Wró­
ciła właśnie przed trzema tygodnia, 
mi z wielkiego turaee po Europie, 
Zdobywając we wszystkich stolicach 
olbrzymi aplauz. Nie bez znaczenia 
jest Met, że we Wrocławiu zaimaugu 
ruje ona koncerty piątkowe w wiel­
kiej Hali Ludowej, które trwać będą 
przez cały okres Wystawy.

Oczywiście, pytamy o wrażenia z 
Niemiec i Austrii. Wyjazd Ewy Ban- 
dr-owskied - Turski ej i Panufnika do 
Berlina, Lipska i Wiednia — wywo­
łał wiele sprzecznych komentarzy w 
prasie i opinii polskiej. Występy ber 
lińskie p. Bandrowskiej - Turskidj sta 
•ły się awangardą polskiej ofensywy 
kulturalnej na Zachód.

— Mój wyjazd. — mówi p. Bandrow 
ska — był pikantny, a zarazem nie 
oczekiwany. Przyznać trzeba, że 
wszystkie koncerty w Niemczech były 
świetnie przygotowane.

ęierwszy koncert dałam w sektorze 
radzieckim Berlina. Był to koncert 
„dyplomatyczny**. Wielki gmach tea­
tru ozdobiony był flagami polskimi, 
żołnierze polscy trzymali wartę. Wy 
konałam tam koncert Tadeusza Kas- 
serna. ten sam, który odśpiewam w 
Hali Ludowej we Wrocławiu. Drugi 
koncert berliński o tyle był ciekaw­
szy. że odbył się w gmachu Steats 
oper (dawna Vdlifc9oper) w sektorze 
brytyjskim. Tan koncert sprawił mi 
prawdziwą niespodziankę." Spodziewa 
łam się wrogiego nieomal przyjęcia, 
bo na koncercie byli sami Niemcy. 
Stało się jednak inaczej. Trzy czwar 
te sali było zapełnione; cena biletu 
wynosiła 10 marek, ale już na następ 
nym, trzecim z kolei koncercie, sala 
była nabita po brzegi i bilety sprze­
dawano po 400 marek.

Ogółem koncertowałam w Berlinie 
l'T razy, włądSywszy w bo recitale.
_— Ozy dawała Pani koncerty rów­

nież w innydh miastach niemieckich?
— Owszem. W Lipsku — publicz­

ność zgotowała mi wspaniale przyję­

cie. Zapomniałam jeszcze dodać, że 
dyrektorem opery berlińskiej jest Po 
lok, kuzyn Tuwima. Był bardzo wzjru 
szony, mogąc gościć na swojej scenie 
BoOikę. Wróćmy jednak do Lipska. Po 
skończonym koncercie, kobiety — pro 
azę pomyśleć — całowały innie w rę 
kę, a ponieważ używają fciepśkioh po 
madek, cała ręka była czerwona...

P. Bandnowaka - Turska wierzy, że 
sztuka jednak oczyszcza ludzi, choć 
straciła zaufanie do Niemców, gdy 
każdy z niob wypierał się przed nią, 
‘jakoby cokolwiek wiedział o zbrod­
niach, dokonywanych przez jego na­
ród.

TT A jak wyglądały występy Pani w 
Paryżu i Londynie? Ohyba brudno 
jest rozruszać londyńską publiczność

Znakomita artystka i  jej JmpTęsa- 
rio, p. Norski—  zaprzeczają gwał­
townie. Publiczność jest wszędzie ta 
sama, gdy tylko traktuje się ją praw 
dziwą sztuką.

— Czy była jakaś różnica między 
pnzyjęalem Pani w Berlinie, a w Wied 
nńi? (jak wiadomo, p. Bandrowąka po 
powrocie z Paryża bawiła na fesbiwa 
łu w Pradze, skąd ©robiła „wypad1' 
do Więdnij a),

— W-iedeń sprawia wrażenie mia­
sta podupadłego, po proatu wyszedł 
już zupełnie z mody, posiada tylko 
jedną rzecz cenną: wspaniałą publi­
czność muzyczną. To już jest trady­
cyjne. W. Wiedniu dałam jeden reci­
tal, wykonałam koncert Kasserna. Za 
równo przyjęcie - publiczności, . jaik i 
opinia prasy, mimo początkowej nie 
ufności, sprawiły.mi milą niespodzian 
kę:
. Prószę sobie Wyobrazić — * mówi 

p. Bandirowska - Turska. —. w każdym 
mieście nowy akompeniabor. Zwario­
wać można...

Z Wrocławiem łączą p. Banek o w- 
stką stare a zażyte stosunki. W łipcu 
Ł94p r. zajechała po nią w Krakowie 
ciężarówka i na tej ciężarówce zneko 
miba śpiewaczka przybyła do Wrocła 
wie, by otworzyć tutejszy teatr.

— Był to mój pierwszy koncert powo 
Jenny — mówi p. Bandirowska _ Tur­
ska, - *  a ponieważ nie miałam się w

bo ubrać, teatr wrocławski uszył mi 
i podarował piękną suknię kan certo 
wą w złote kwiaty. Mam ją do dziś. 
Ten (koncert był moim powtórnym 
wejściem w świat.

Byłam wzruszona, widząc, jak się 
bardzo Wrocław ©mienił w ciągu tych 
trzech lait. Postaram się mój koncert 
zaśpiewać jak najlepiej, a jeśli mi się 
to. nie uda, to tylko ze wzruszenia...

W imieniu wicewojewody Bar checza 
powitał znakomitą artystkę na terenie 
Wrocławia — nacz. Wydziału Muzycz 
nego, mgr. Hełpon, a następnie zabrał 
głos dyr. Filharmonii i  Opery — . Wił 
komirski, podkreślając, iż nie wąitpi, 
że koncert piątkowy we wrocławskiej 
Hali Ludowej będzie wielkim świętem 
•naszej sztuki.

Spodziewamy się, że Wrocław nie 
zawiedzie zaufania p. Ewy Bandrow­
siki ej - Turski ej i  przyjmie ją tak 
serdecznie, jak tylko potrafi.

L. Goliński

Migawki z WZO
TORUŃ IANIŁI PISZĄ LISTY

Tereny Wystawy zalewa słońce. £wle«t 
dzający Je panowie chodzą w hełu. ioti 
„korkowych". Na ławkach w  cieniu ąiś 
dzą pary, rodziny, wycieczki. Wazy^cy 
piszą.

Zbliża się listonosz. Grupa 18-tu dz ;vr 
cząt z toruńskiego zespołu świetlicowe* 
go  podrywa się z ławki i obstępule tum 
szoną przez listonosza czerwoną skrzyn­
kę do listów. Wyciągają się ku niej cm 
palone ręce z widokówkami Wrocławia.

— Kiedy pójdą? Kiedy będą w To­
runiu? — padają pytania.

Listonosz uśmiecha się. Jakże się nio 
uśmiechać do 18-tu dziewcząt i to Jesz­
cze z Torunia! I  Jakże nie zapewnić, że 
listy będą już jutro... Dziewczęta pisną 
do rodziny, krewnych, przyjaciół, zna­
jomych. , Z Wystawy ZO. Z Wrocław la...

TRAWNIKI JAK CHODNIKI...
Ludzie jakoś nie wiedzą, gdzie są tra­

wniki na Wystawie ZO.
Tam, gdzie trawa wzeszła jeszcze przed 

otwarciem Wystawy — wygrała na czy­
sto. Zieleń) się młodym poszyciem i po 
prostu nikt nie ma sumienia jej dep­
tać. Tam, gdzie nie zdążyła wyrosnąć-* 
wygląda na to, że już nie wzejdzie. 
Spulchniona ziemia zasiewu — została 
bowiem stratowana.

Na ogół ludzie przyjęli zasadę: traw­
niki — to chodniki. Po bokach — do 
chodzenia; po środku — do jeżdżenia. 
Jak na komendę każdy ze żwirowej 
alei fr? „cup" — na udeptany trawnik, 
niby na boczny chodnik.

PROFIL ZA 150 ZŁ.
W cieniu rozłożystych drzew — skupi­

sko ludzi; Cóż tam takiego? Starsi 1 mlo 
dzi, kobiety i dzieci — każdy wyciąga 
jak możć szyję, abjr coś zobaczyć.

Atrakcja! Sylwetki na poczekaniu!. 
Mają wielkie powodzenie. Na białym 
tle kartonu czernią się wycięte z pa- 

.pieru profile zwiedzających Wystawą. 
Bardzo, przyjemne wykonanie. Zadarte 
lub greckie noski; bujne fryzury pań; 
loczki na dół lub do góry; nawet łuk 
długich rzęs... Wszystko to oddaje ręka 
artysty przy pomocy jedynie nożyczek* -

W długiej kolejce podchodzi tatuś z 
małym' chłopcem. Artysta obrzuca ba­
dawczym okiem rysy dziecka. Chwila 
skupienia,

— W dżokejće, czy bez?
— W dżokej ce...
Spokojnie, spokojnie... W kawałku wy 

cinanego papieru rodzą się momental­
n ie  rysy małego modelu.'-7

— Nie ruszaj głową! Zamknij usta v-- 
strofuje przejęty ojciec.

Sylwetka już wycięta, naklejona na • 
białym kartonie.

Chłopiec jak żywy! • -
— Jest pan artystą! — woła zachwy­

cony ^atuś. Płaci za dwie sylwetki (jed­
nocześnie wycięte) 150 zł 1 bardzo za­
dowolony odchodzi. / J. K.

Rozmawiamyr
Absolwenci pierwszego Kursu Przy- 

sposobienia Czeladników. -- Należy 
zwrócić eią do dyrekcji Kursu: otrzy­
macie świadectwa bez żadnego trudu. 
Jedynie, w razie braku blankietów 
świadeotiwR te mogą być wypisane 
jako tymczasowe .Być może jednak, że 
dyrekcja już zaopatrzyła się w po­
trzebną ilość druków.
. Janina Różanykwiat — Kłodzko. 
Dziewczynką o której pisaliśmy w 
dziale „Rozmawiamy z Czytelnikami*' 
•pod nagłówkiem „Kto zastąpi mamu­
się?" —- zajął się >jiu± Żydowski Ko­
mitet we Wrocławiu, Zatem starania 
Pani, aby zaopiekować się dzieckiem, 
są już obecnie nieaktualne. Niemniej 
jednak Redakcja pragnie podziękować 
tym wszystkim Czytelnikom, którzy 
•tak licznie i gorąco ©a&niteresowaili sdę 
losem dziewczynki.

„Stała Czytelniczka — Wrocław". 
Prosi Pani, aby poruszyć problem 
„mailowania się" wrocławianck, odma­
wiając malowanej kobiecie wartościo­
wych cech charakteru. Według Pani,

z  C i L y i e l n i h a m i
cenić można tylko kobietę o natural­
nej, ,/nie przyprawionej szminkami" 
twarzy.

Malowanie się jest modą bardzo za­
dawnioną i  właściwie nie świadczy • 
niczym innym, jak tylko o tym, w ja­
kim stopniu kobieta stosuje się do 
nakazów mody. Ostatnio można zau­
ważyć, że kobiety malują się mniej 
jaskrawo, niż nip. przed wojną. Za­
pewniam Panią, że kobieta umalowa­
na może być irówmież ,pracowitą i wier 
ną żonę", jak Pani to określa, a zda­
rza,.się, że inna z twarzą„naturalną*1 
— pozbawiona jest tych zalet. Pamię­
tajmy, że pozory często my-lą.

Mały konkurs trykotaży 

przynosi

„M oda i Żyile Ppatiiytzne”
N r  21 w 4 ib

punkt Q&.S&hM6Cy.jHAł.

To, co najważniejsze...

P o kilku dniach, które upły­
nęły od otwarcia WZO, trud­
no jeszcze o  ustalenie jej bi­

lansu. Ogrom jej 'znaczenia dydak­
tycznego będziemy mogli ocenić z 

1 dalszej perspektywy.
Niewątpliwie jednak będzie ona 

jednym z bardzo ważnych etapów 
rozwojowych w kształtowaniu się 
oblicza nowej Polski.

Pat&ąc u schyłku dnia na twa­
rze zwiedzających, młodych i  sta­
rych, kobiet \ mężczyzn, chłopów i 
robotników — widzę może na nich 
zmęczenie, nie widzę jednak znudzę 
nia. Nie widzę rozczarowania, w i­
dzę natomiast olśnienie.

Gdy spoglądałem na robotników 
, przy nocnej pracy, na tysiące śpie- 
\ ssących o świcie do roboty, gdy 
\ przyglądałem się pracującym arty­
stom, robotnikom, majstrom, inży- 
i*terom —  zadawałem sofcie często 
pytanie: jaka będzie proporcja, mię- 
dliy ich Wysiłkśenj, a ostatecznym, 
rezultatem?

Dziś dochodzę do wniosku, że ten 
wysiłek mózgów i  mięśni nie po­
szedł na marne. Czasy zamierzchłe 
budowały pracą niewolników pira­
midy ku chwale władców. Czasy 
nasze budują pracą ludzi wolnych 
pomniki, mające znaczenie prak­
tyczne.

Wystawa Ziem Odzyskanych bo­
wiem —  ma olbrzymie znaczenie 
praktyczne. Dzięki niej proces u- 
powszecImienia kultury został przy 
śpiesaony.

Mylą się którzy myślą, że zna­
czenie WZO kończy, się w  chwili, 
gdy zwiedzający opuszcza Wrocław. 
Nie, właśnie wtedy zaczyna się jej 
działanie. Ci, którzy przybędą na je­
den czy dwa dni, będą w pierwszej 
chwili olśnieni i oszołomieni. Po 
kilku godzinach zwiedzania terenów 
A “ pójdą na tereny „B*\ Tu por­

w ie ich kiermasz, karuzela, kolejka, 
Odra...

Lecz w pamięci pozostanie przede 
wszystkim pierwsze wrażenie, wra­
żenie najmocniejsze: dziedziniec, ig­
lica, łuki, przekreślające ciężki kon­
tur Hali - Ludowej, biała Rotunda 
Zwycięstwa, Rotunda Węgla i cały 
ten pochód- przez historię Polski od 
czasów najdawniejszych po dzień 
dzisiejszy, zaakcentowany salą ostat 
nią, mówiącą o granicy pokoju.

Po opuszczeniu Wrocławia ludzie 
powracać będą zawsze do tej wspa­
niałej wizji sprzymierzonej techniki 
i  sztuki, którą dała współpraca Du­
nikowskiego, Hryniewieckiego, Hem 
pla i tylu innych.

Tego wrażenia nie zatrze ani ka­
ruzela ani... pawilon fermentacyj­
ny. Uniosą wizję nowej Polski, pla­
stycznie ukazaną w 10 księgach 
wielkiego eposu.

Będą wracać do tej wizji dzięki 
dziesiątkom przewodników, komen­
tatorów, wydawnictw pamiątko­
wych, tysiącom 'reprodukcji dzieł 
sztuki. Wystawia będzie zawsze o- 
beoma w ich domu i  będzie choćby 
małym znaczkiem pamiątkowym 
przypominała o sobie.

Ukażą się nowe wydawnictwa, tłu 
macząoe dokładniej głęboki sens

Wystawy, dziesiątki, filmów, repor­
taży, książek opowiadać o niej bę­
dzie stale.

A  rezultatem będzie to, że milio­
ny ludzi, którzy zwiedzali Wystawę, 
zaczną myśleć głębiej nad proble­
mami, które tu im ukazano.

Dział historyczny skłoni ich do 
pogłębienia wiedzy o dziejach na­
szych. Widziałem mamusię, która 
zaczerwieniła się, gdy nie potrafiła 
swemu synkowi wytłumaczyć rze­
czowo Panoramy Bitwy na Psim 
Polu. Jestem przekonany, że pierw­
szą jej czynnością po powrocie do 
domu będzie przeczytanie podręcz­
nika historii, by dowiedzieć się 
szczegółów o tej bitwie.

— Co to są „węglopochodne"? — 
zapyta młody chłopiec "Swego ojca 
przy zwiedzaniu Rotundy Węglo­
wej. Ojciec nie wie. Trzeba będzie 
przypomnieć sobie.czasy szkolne.

Wystawa staje się dla wielu osób 
powtórnym egzaminem dojrzałości. 
Nie można przecież zakazać sanowi j 
czy córeczce zadawania pytań.

— Nie pytaj się o nic... kupię ci 
za to potem lodów w dziale „B‘* 
(który nb. zawiera również bardzo I 
wiele materiału dydaktycznego).

Streszczajmy się: Wystawa obudzi 
w milionach mas .chęć pogłębienia 
wiedzy nie tylko o Polsce współcze­
snej, ale wiedzy o świacie w, ogóle, 
Pobudzi do myślenia, do Uzupełnia­
nia wiedzy.

*  * *

Moglibyśmy dziś przytoczyć dzie­
siątki innych dziedzin, w  których 
WZO odegra doniosłą rolę jako śro­
dek upowszechnienia kultury. Dzieła 
sztuki kształcą smak estetyczny. 
Taka sama jest rola wielkich im­
prez artystycznych. Imprezy spor­
towe upowszechniają kulturę fi­
zyczną.

Piszę to dziś' wszystko szkicowo. 
Temat wymaga bardzo szczegółowe­
go omówienia. Te kalka stów po­
święciłem tym, którzy wyjechaw­
szy z Wrocławia, powiedzą: „Zmę­
czyliśmy się, a w dodatku piwo by­
ło ciepłe". Lecz takich będzie nie­
wielu. Miliony wywiozą stąd naj­
wspanialszą wizję swego żyda.

Oczy młodzieży, zwiedzającej Pa­
wilon Czterech Kopuł, utwierdzają 
mnie w  tym przekonaniu.

Zbigniew Grotowski
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W y łą c z n ie
tłla. rowerzystów

Wrocław byl i jest wielkim mias­
tem, nic też dziwnego, że ma też 
pewne wielkomiejskie urządzenia. 
Do takich należą m. inn. również 
specjalne drogi, zazwyczaj wyasfal­
towane —  dla rowerzystów.

Obecnie ruch rowerowy w  mieście 
Jest co najmniej tak ożywiony, jak 
samochodowy. Cóż z tego, kiedy 
większość naszych rowerzystów wo­
li jeździć jezdnią, a nierzadko chod­
nikami. Nic też dziwnego, że spo­
tykają się z zupełnie słusznymi ru­
gami zarówno kierowców, jak i 
przechodniów, Być może, że nie 
wszyscy rowerzyści w ietoą o tym, 
że do ich dyspozycji są przeznaczo­
ne specjalne drogi, jak nie wiedzą 
o tym różni przechodnie, którzy ze 
specjalnym zamiłowaniem korzysta­
ją  z tych dróg. W  dodatku jeszcze 
się oburzają, gdy zwróci się im u- 
wagę, że dla nich przecież przezna­
czony jest chodnik.

W tych warunkach powstają nie­
potrzebne awantury, czasami gwał- 
towna wymiana słów, sypią się roz­
maite epitety zarówno pod adresem 
rowerzystów, jak i przechodniów.

Można by tego wszystkiego unik­
nąć, .gdyby po prostu drogi dla ro­
werzystów zaopatrzone były w  od­
powiedni napis: „droga wyłącznie
dla rowerzystów**. Tak jak to zresz­
tą jest/gdzie indziej. Wydatek n*e 

* zbyt wielki, a tabliczki takie nie­
wątpliwie spełniłyby zarówno swój 
cel wychowawczy, jak też przy czy 
nilyby się do usprawnienia ruchu 
kołowego.

Z drugiej strony przechodnie mu­
szą zrozumieć, że dla nich jest chód 
nik, a jeżeli już koniecznie pragną 
korzystać a drogi dla rowerzystów 
(być może, że czasami ta droga jest 
o- wiele lepsza od chodnika), to przy 
najmniej niech usuną się z drogi 
na sygnał dzwonka. Przykazanie 
zaś dla rowerzystów: Każdy rower 
powinien być zaopatrzony w  dzwo- j 
nek, a wieczorem w  światło! x

Gdy te postulaty zostaną spełnio­
ne, zapanuje* na tym odcinku ide­
alny porządek, a do tego przecież 

. wszyscy dążymy.
Tuwicz.

Pod znakiem kanikuły i wakacji obradowała MRN

Wrocław odpowiada na list Papieża
Ostatnie plenarne posiedzenie 

Miejskiej Rady Narodowej odbyło 
się pod znakiem kanikuły i  ferii 
wakacyjnych. Nie wszyscy rad­
ni przybyli na posiedzenie, które 
trwało wyjątkowo krótko, ze wzglę 
du na zaledwie kilka spraw, znajdu 
jących się* na porządku dziennym.

Na czoło uchwał wysuwa się re­
zolucja, przyjęta przez aklamację, 
dotycząca listu papieskiego, Rezo­
lucja ta brzmi:

„Odezwa Papieża Piusa. Dwunaste 
go do biskupów niemieckich, wyda­
na w Rzymie dnia 1 marca 1948 r. 
jawnie godzi w żywotne prawa i  in 
teresy Narodu Polskiego, a w szcze 

gółnośei ludu pracy, osiadłego na Zie 
nulach Odzyskanych. -Rada Narodo­
wa m.’ Wrocławia, jako przedstawi 
cielka społeczeństwa wrocławskiego, 
ezjije się szczególnie dotknięta tres 
óią odezwy Głowy Kościoła i  wyra 
ia głęboki żal i poruszenie z powo 
do tak jaskrawego naruszenia za­
sad sprawiedliwości na niekorzyść 
Nairodu Polskiego* którego iwWito- 
ny najlepszych synów w bairbarzyń 
ski i bestialski sposób zostało zgła 
dzonych przez niemiecki naród mor 
derców, bez’ żadnego protestu 4 
sprzeciwu, ani listu pasterskiego 
Stolicy Apostolskiej.

O PÓŁ M ILIARD A WIĘCEJ 
Preliminowany przez Zarząd 

Miejski budżet na rok 1949 zamy­
ka się sumą 1 miliarda 696 mi- 
nów 799 tys. zł. Jest on wyższy 
od budżetu na rok 1948 o prze­
szło pół miliarda złotych. Budżet 
ten, po poczynieniu ŵ  nim pew­
nych poprawek, ma być uchwało 
ny przez MRN w końcu sierp­
nia br.

Społeczeństwo Polskie dało w clą 
gu swej historia dowód przywiąza 
nia do wiary i Kościoła Katolic­
kiego. W nowej Polsce Demokraty 
osonej — Kościół ten posiada pełne 
i  niczym nieskrępowane możliwoś­
ci rozwoju. Polska Ludowa i De­
mokratyczna nie może jednak zo­
stać obojętna wobac wciągania Koś 
oiola w orbitę "wrogich Polsce im- 
perialistycomych gier politycznych.

Działanie na. szkodę Ludu Pol­
skiego, jawne tendencje do pozba** 
wienśa nas odzyskanych w wyniku 
sprawiedliwości dziejowej — pol­
skich Ziem Zachodnich, wywołuje 
w nas głęboką gorycz i rozczarowa-

Rada Narodowa m. Wrocławia 
zwraca się ' do Władz . Naczelnych 
R. P. o rewizję dotychczasowego u 
stęptfwego stanowiska w tym wzglę 
dzio i wyraża nadzieję, że ducho­
wieństwo polskie, które dało na 
przestrzeni wieków tyle dowodów 
szczerego patriotyzmu — zechce u 
czynić wszystko, by sprostować błęd 
ne informacje i nastroje Głowy 
Kościoła Katolickiego — krzywdzą­
ce Naród Polski**.

Również przez aklamację przyjęto 
wniosek, • wyrażający uznani© dla 
mieszkańców miasta i Zarządu 
Miejskiego za wkład pracy i po­
czynione- przygotowania do Wysta-1

wy Ziem Odzyskanych. W imieniu 
miasta aa uznanie podziękował Ra- 
dzfe wiceprezydent Horwath..

Żywą dyskusję wywołał zgłoszony 
przez Zarząd Miejski wniosek o 
anulowanie uchwały odnośnie czyn­
szów za lokale oraz o wyłonienie 
specjalnej komisji, , która by indy­
widualnie^ ustalała wysokość czyn­
szu dla lokali użytkowych. Wnio­
sek przeszedł większością głosów.

Z odczytanych sprawozdań o dzia 
łalności ;poszczególnych Komisji wy 
nika, że pracują one intensywnie. 
Dotyczy to zwłaszcza komisji kon­
troli społecznej i finansowo -  bud 
żetpwej.

Z nadesłanego przez komendanta 
MO sprawozdania . dowiedzieliśmy 
się, że milicja w  okresie przedwy- 
stawowym zabrała s*ę ostro, do 
wszelkiego rodzaju paskarzy oraz 
włóczęgów. W czerwcu ukarano 
1.235 osób mandatami, zaś 583 za­
trzymano. Ze sprawozdania wyni­
ka, że M.O. dokłada starań, by za­
pewnić ład i  porządek w  mieście.

Na zakończenie zgłoszono kilka 
wniosków} dotyczących m.in. takich 
spraw,, jak ustalenie taryfy dla tak­
sówek, oświetlenie ulic, uruchomie­
nie nowych linii tramwajowych it.p.

Teatro
i fANSTW O W Y TEATR DOLNOŚLĄSKI 
— dziś o godz. 19.30 „Świerszcz za ko­
minem11 Dickensa.
**WYSTAWA PLASTYKI Okręgów Ziem 
Odzyskanych codziennie w godz. od U  
do 18 przy ul. Ofiąi Oświęcimskich 38/40*

Kina
uSLĄSK"  — ul. Świerczewskiego 67 —i 

„Baryłeczka" — film prod. franc.
„W ARSZAWA'* — ul. Fredry 10 „Po^ 

strach mórz",
„SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Rosan- 

na z 7-miu księżyców",
„ POLONIA"  — ul. 2eromskiego 83 «h  

„Elwira Madlgan",
„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177 — „W leli 
kie życie",
,»FAM A" Psie Pole — „Wilki Morskie",

Nocne dyżury aptek
„POD CHROBRYM"  ul. Wincentego 41 
», MIKOŁAJ A "  ul. Mikołaja 46 
„POD SŁOŃCEM"  ul. Traugutta 121 
„POD L IP Ą "  ul. Męnluszki U

Tanie i piękne książki

\  o  l u t n i k  w r * H + & r V s h i

VVy/dział zdrowia Z. M. przypomina 
lekarzom i mieszkańcom o koniecz­
ności meldowania chorób zakaźnych.

Bilety zniżkowe dla świata pracy, 
ma djzisiięjisży koncert z solistką Ewą 
Bantłrowoką - Turską, wydaje OKZZ 
do godz.. l&-teó (pokój 125). Od godz. 
15-itej bilety także otrzymać można 
iw kaisach Wystawy. Cena od 50 do 
150 zł-

Komisja etyki zawodowej, licząca 
18 członków, rekrutujących się z kuip 
ców i pnzemyslo-Wców, uikoost y tuowa 
ła się przy labie Przemysłowo _ Han 
dloweó. Przewodniczącym został inż. 
Tyszikowski. . Komisja przeprowadza 
postępowanie na wniosek osoby pry 
waitnej, względnie władz,- urzędów i 
organizacji społecznych.

Ogóln© zebranie członków koła SD 
w Zarządzie Miejskim odbędzie Się 
31 liipca o go-dz. 13.30 w Resorcie 
Technicznym Z.M.. plac Soliny 16, po 
kój 214,

Mieszkańcy z ul. Prusa 5 i 5a, oraz 
Przeskok 2, 4, 6, .ponownie awrącą 
ją się ża • naszym pośrednie lwem do 
Gazowni z prośbą o za-instalowanie 
lata-nni na rogu tych ulic.

W dniu Święta Odrodzenia, w cza 
sie zabawy Ludowej na placu Grun 
waldzikim, gnała również offkiestra 
kolec owa ZZK. Członkowie orkiestry 
proszą nas o zamieszczenie wymian 
ki o tym, gdyż w sprawozdaniu z za 
baw nie wymieniliśmy ich zespołu.

Wyszedł z domu niemowa (słyszy 
dobrze), 18-letni Marian Błaszczykie* 
wieź, zam. przy ul. Cieszyńskiej 24 — 
10 — jeszcze dtn. 8 b. m. i dotych­
czas nie powrócił. Kto by miał o nim 
jakieś informacje, zechce donieść mat 
oe _  Stanisławie Błaseczykieforicz, 
Wrocław, ul. Cieszyńska 24.

Straszne nieporządki panują na po­
dwórzu domu przy ul. Stalina 51/53 
i Kilińskiego 35 (dom zagrożony).
Nie tylko, że od roku nikt oćf mie­
szkańców nie obce przyjąć opłaty za 
czynsz, ale nie ma też w tak dużym 
gmachu dozorcy, który zająłby .się 
uporządkowaniem podwórza.

Przed kilkoma dniami obwańba zo - ' 
stała w Rynku nr. 6‘ księgarnia, spoi" 
dzielni. „Współpraca — To w. Przy-, 
jaźni| Polsko Radzieckiej.

Cieszy się ona wielką frekwencją, 
zwłaszcza uczącej się młodzieży i pro 
f escafów -wrocławakłićih uczelni.

Również kierownicy, bibliotek przy 
zakładach prący; zakupują -bu więk­
sze1 ilości książek do swyich księgo­
zbiorów. W ciągu zaledwie, kilku dni- 
■poizsipnzedaho wydanie cLźieł Tołsto­
ja, Krylowa,r Czechowa i Puszkina.

Młodzież - z Politechniki rzuciła się 
na książki techniczne z zakresu radio 
tedhndki, ^energetyki i  t. p. Medycy 
— .rdfechwytują dzieła medyczne.

Książka rosyjską jest tania. Np.-bro 
sżu*ry epô zedaoyaine są- w cenię od 
3 zł: „Anna Karenina** — Tołstoja w 
pięknej oprawie fcsztuje 150 zł., „Roz 
wój radiotechniki za 30 lat** 15 zł.; 
„Rosyjskie pieśni współczesne** wraz 
z nutami — 30 zł.; .Krótki kurs'matę 
matyki wyższej“  — 30 zł. 1 t. d.

Są tu również grube, słowniki poi 
sko — rosyjskie, rosyjsko — polskie,, 
turecko — rosyjskie, a nawet Chiń­

sko - rosyjskie z dziwnymi znakami 
chińskiego pisma.
> Z książek w języku polskim mamy 
króliki życiorys Józefa Stalina, o Le 
ninie — Stalina, „Moi młodzi przy.ja 
ciele** — Wasilewskiej (dla młodzie­
ży) i t. p. Prócz książek można bu na 
być-również płyty patetfonowe w wy 
■konaniu (rosyjskich a-Aystów Wielkie 
go Teatru Moskiewskiego.

Księgarnia' stale sprowadza nowe 
porcje książek z centrali warszaw­
skiej. Projektuje się również otwo­
rzenie podobny ich księgarń w innych 
miejscowościach dolnośląski chif^4w* 
Wałbrzychu, Legnicy i Jeleniej Gó­
rze. (J^K.)

Przed paroma dniami Delegatura Ko 
misji Specjalnej we Wrocławiu roz 
poczętą akcję kontroli przedsię­
biorstw gastronomicznych.

Przeprowadzono dotychczas kontro­
lę 10-tu zakładów i sporządzono 12 
protokółów karnych.

Stwierdzono, że właściciele dużych 
lokali, - mieszczących się w centrum 
miasta-, naogól zadawalająco wywią­
zują się z Obowiązku wydawania o- 
biadów popularnych, tżh., że obiady 
ich wydawane są w przepisowych go 
dżinach, a porcje mięsne posiadają 
przepisową wagę.

Komisja Specjalna
interesuje się obiadami popularnymi

— Uft Jak gorąco!
— Phu! Powietrza brakuje...
Takie mniej więcej biadolenia, słyszy 

się teraz we Wrocławiu, l  na ulicy, i  w 
kawiarni, no l  przede wszystkim w 
tramwaju...

Przechodzę ■ właśnie obok głównego 
wejścia na Wystawę i zastanawiam się, 
'jak wytrzymują ten upał kasjerki, sprze 
dające bilety wstępu w maleńkich, jak 
z bajki o krasnoludkach, chatkach — 
kasach?

To śamo pytanie zadaję jednej z ka­
sjerek, korzystając Z tego, że kolo je j 
okienka nie widać na razie gości,..

Mila<, elegancka pani ociera z czoła ob 
fity, kroplisty pot i... o  dziwo! Uśmie­
cha się- pogodnie!

— No tak. Powietrza brak, jest gorąco, 
ale suma praca jest bardzo ciekawa. Ty 
le nowych twarzy przewija się tu w 
ciągu dnia. Chociażby obserwacja toszyst
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kich pięknych toalet, io  już duża atrak­
cja. Doprawdy — czasem mam wrażenie, 
że jestem ~na rewii mody...

— Czy dużo cudzoziemców przewinęło 
się przed pani okienkiem?

■— Dość dużo. Wczoraj nawet jakaś 
para mówiąca po angielsku fotografo­
wała się ze mną przy .okienku. Martwili 
się tylko, ,czy aby wyjdzie wyraźnie na­
pis „Kasa". •
-•i— A  jak zachowują się goście kupują­
cy bilety? Czy nie są przypadkiem znie 
cierpliwieni upałem?

— Nie. Muszę przyznaj, że odkąĄ tu 
pracuję, nie spotkałam się ani razu z 
jakąś przykrością ze strony kupujących. 
Mimo, że jest tak gorąco, że trzeba po­
czekać na słońcu — ludziska jakoś trzy­
mają tnerwy na wodzy...

Ale oto do kasy podpływa nowa fala 
pragnących zwiedzić Wystawę...

,— Dla mnie dwa zniżkowa...
— Proszę jedęn zwykły...

Gama

Natomiast w restauracjach II i III 
kategorii, położonych przy bocznych 
ulicach miasta, zauważono duże. nie 
dociągnięcia. Przede wszystkim n_ na 

garnę zasługuje lekceważące trakto 
wanie klientów, żądających , obiadów 
popularnych. Następnie zauważono, 
że w obiadach tych porcje mięsa- nie 
posiadają wymaganej waigi. Właści-: 

ciele tych restauracji przeważcie nie 
przestrzegają;- obowiązku wy wiesz ar- 
nia kartki z  kategorią lokaluT Braku 
je w nich także jadłospisów. W paru 
wypadkach stwierdzono, że obiadów 
popularnych w ogóle się nie wydaje.

Przeprowadzona w tych samych 
dniach kontrola sklepów spożywczych 
owocarń i kiosków spożywczych wy 
kazała wiele' nadużyć że strony właś 
ćicieli tych przedsiębiorstw.
. Właścicielce kiosku . spożywczego 
przy ul. Wróblewskiego, p. Marii Cie 
sielskiej — .odebrano prawo prowa<- 
dzenia przedsiębiorstwa, a to za po­
bieranie od. robotników, pracujących 
ha Wystawie wygórowanych cen za 
bulki-i-misko; (g)

POCZTÓWKI Z  HERBEM •
1 M IASTA

Biblioteka Miejska wypuściła 
na rynek cztery' rodzaje pocztó­
wek z widokiem herbu miasta, 
Ratusza, Uniwersytetu i Hali 
Ludowej. Na trzech ostatnich 
pocztówkach umieszczony jest w 
rogu mały herb miasta. Dochód 
ze sprzedaży pocztówek, których 
cena jest bardzo niska, przezna­
cza się na rozbudowę Biblioteki 
Miejskiej.

Krótki informator 
* w zo

GODZINY OTWARCIA: WZO — od 8 
ao ó20, Wesołego' Miasteczka f?i od 8 do 
22* ^ aw^0nu ^ es*auliacyjnego od 8 do

CENY BILETÓW WSTĘPU: normalny 
200 zł, za okazaniem legitymacji żw., za\v. 
150 zł, dla wycieczek zbiorowych 100 zł, 
dla młodzieży 50 zł. Bilet wstępu do We 
sołego Miasteczka 25 zł, ulgowy 15 zl.

WAŻNE DLA ZWIEDZAJĄCYCH:
1) Na terenach „A “  „Panorama bitwy 

na Psim Polu*', urządzona staraniem 
TP2.

2) Na terenie „A "  czynna jest przecho 
walnia dzieci w Pawilonie RTPD. Opłata 
50 zł. za '5 godz.

3) Na terenach ,,B“  czynna jest przez 
cały dzień kolejka wokoło terenów wy­
stawowych. Cena za przejazd 10 zł.

4) Na terenach „A "  i  „B“ v czynne są 
urzędy pocztowe, załatwiające wszyst­
kie czynności pocztowo.

5) W Pawilonie. Prostokątnym czynna 
jest ekspozytura PKO.

6) W pawilonie Prostokątnym czynne 
jest biuro zagubionych rzeczy.

7) Wszelkich’ informącji w sprawie po­
dróży udziela ekspozyturą „Orbisu44̂ .

8) Na terenie „B “  czynne jest studium 
speakera Polskiego Radia, gdzie można 
nadawać komunikaty, życzenia itd.

9) W Pawilonie Sp. Wyd. „Czytelnik44 
można przeczytać najświeższe wiadomo­
ści zza granicy.
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW WSTĘPU

Bilety wstępu na Wystawę nabywać 
można w przedsprzedaży we wszystkich 
placówkach „Orbisu*4.

Bilety -dla wycieczek zbiorowych sprze 
dają tylko placówki „Orbisu*4. Bilety 
dla wycieczek szkolnych sprzedają ty l­
ko placówki „Orbisu44 wg. imiennych 

-list, poświadczonych przez kierownictwo 
szkoły lub inspektorat szkolny, 

i - Każdy sprzedany bilet musi być za- 
j opatrzony w stempel’ placówki „Orbi­
su", która bilet sprzedała.

Dyrekcja Wystawy będzie co pewien 
czas zmieniała serie biletów wstępu. W 
danym wypadku, jedynie bilety ze stem 
plem „Orbisu44. będą honorowane stale 
bez względu na wprowadzenie zmiany

Bilety wycieczkowe po zł 100 t szkolne 
po zł. 50, ze stemplem „Orbisu" będą 
uprawniały do dwukrotnego wstępu na 
Wystawę. Pozostałe bilety, wstępu oraz 
bilety kupione nie w „Orbisie" upraw­
niają tylko do jednorazowego wstępu,

Z u p r u s m u n n y  n u  ± n i u ) u
Na Dolnym Śląsku apbrodzriły pola. 

Zboża stoją w słońcu już dawno doj 
reałe. Trzeba ludzi do pracy przy żni 
wąch.
. Zboże czeka.

Wczoraj w god-zimaich popołudnio­
wych na placu Wolności odbyło się 
zebranie pracowników resortu tech­
nicznego ZM, plantacji, resortu dro­
gowego j t. p. w sprawie wyjazdu do 
robót żniwnych.

Około 1.500 osób powinno wyje­
chać na teren Dolnego Śląska  ̂na żni

wa. Wyjazd 2 sierpnia. Zbiórka przed 
Uinzędem- Zatrudnienia przy ul. Cytouł 
skiego 20. Żniwa skończą się 1 wrześ 
nia. Zątem tyfliko ikiflika tygodni za 
jęcia w polu, a potem pow-rót do 
miasta i gwarancja otrzymania pracy 
przez Urząd Zatrudnienia.

Kto zgłosi się wcześniej — wyje- 
dzie do miejscowości pobliskich, kto 
później — w dalsze tereny Dolnego 
Śląska. A  więc na wyjazd do akcji 
żniwnej!

JfOfgMgł; po W.\o<£towiu

"Tramwaj, nia iaót kawiarnią
Z tym zgodzi się każdy. Naturalnie ne „nóżka na nóżkę" nóżki, jako o nie-

Zatrucia.
(K-i.). — 38-letnia Maria Matuszewska 

(ul. Cieszyńska Nr 29 m. i) zażyła zbyt 
dużą dawkę środku nasennego 1 za­
chorowała z objawami zatrucia.

— 30-lelni Władysław Warabas (ul. 
Marsz. Stalina nr 37 m. U), pracownik 
Miejskich Zakładów Kanalizacyjnych, 
zatruł się spirytusem denaturowanym, 
następnie wyszedł na podwórze, upadł 
na kamienie i zranił się w głowę.

Wszystkim tym osobom pomocy - u- 
dzieliło Pogotowie Ratunkowe, po czym 
Matuszewską przewiozło do i-e j Uni­
wersyteckiej Kliniki Wewnętrznej. Wa- 
rabasa zaś — do 11 komisariatu M.O

nie mam tutaj na myśli popijania ka­
wy, jedzenia ciastek itp. Chodźi o co in­
nego: o kawiarnianą swobodę.. Zresztą 
najlepiej wszystko ilustrują przykłady. 
A  więc:

W tramwaju, wśród natłoku, dwie pa­
nie zajmują miejsca na dwu osobowej, 
poprzecznej ławce. Jak dotąd wszystko 
w porządku. Ale... Jedna z pań siada 
przy oknie spokojnie, nie wadząc ni­
komu. Druga ■— „najdziksze wyprawia 
swawole" — mówiąc z lekką przesadą. 
Jakież to swawóle?

Jest ścisk, a młoda dama siedzi tak, 
jak się w tramwaju nie siedzi. To zna­
czy? Niby normalnie, nie na głowie, ale 
zajęła */4 ławki, rączkę wspierając na 
poręczy tylnego oparcia, a długie nóżki 
wystawiając ku udręce pasażerów w  tę 
.stronę, gdzie ludzie stoją 1 posuwają się 
ku wyjściu.

Naturalnie ludzie obijali się o  założo-

spodzlewaną przeszkodę. Ktoś powie-' 
dział zirytowany: „weź pani te no­
gi", a sąsiadka owej osoby, przygnia­
tana je j plecami, odezwała się niezado­
wolona: „niech pani siądzie, tak jak się 
śledzi w tramwaju".

— A  jak się siedzi w tramwaju? Czy 
są specjalne przepisy na siedzenie w 
tramwaju? — zapytała pasażerka, dotąd 
nie wiedząca jak należy siedzieć. I  na­
turalnie wygodnej pozycji nie zmieniła.

Istotnie, miała rację, specjalne przepi 
sy o pozycji siedzenia w tramwaju jesz­
cze się nie pojawiły. Istnieje nato- / 
miast ogólny przepis dobrego wychowa-, 
nią, który radzi,' aby w miejscach pu-/ 
-bllcznych zachowanie nasze możliwie ni-* 
przeszkadzało innym. Prosta zasadź 
grzeczności: pomyśleć m innych. Bo 
wychowanie, to właśni© nie liczenie 4ię 
z wygodą bliźnich! J. l£.

H / y w S u d l n u  g o r ą c o

K.asjarki m ają... cforąca zajęcia
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Najbardziej romantyczny pawilon
J uż u wejścia zachwycony 

wzrok wybiega nieco dalej, 
ku niskim nad wodą, chatom 

■ kamienia i drewna, kr^wih zło­
cistą w słońcu. trzciną. . ̂  I 

Na prawo — to rybacka szopa ze 
itarą wierzbą, pochyloną nad jezlo 
rem. Wielki pień 1 konary«znalazły 
się jakby w objęciu chaty. Pień wra 
ita bowiem w  konstrukcję' ścian, a 
konary przechodzą poprzeżr Spećjal-

ginalny „mieroz'- — niby siatka na 
motyle, za zwężąjąęyanąl ślę ku doło 
wijkolaml. Jest dwubębepko-
wy—narzędzie cichego połowu. Taką 
slecjto mojpa łowić ryby nawet w  
czasie o chłonnym: nią straszy bo­
wiem ryb i nie mąci wody. Jest „ko 
zak" cztero bębenkowy 1 „wątarz“ ,

Przyjemne }eat postać nad wodą 
I posłuchać plusku! "'Odbiegających

ty, dalej drzewo 1 Znowu trzcinowa 
strzecha. Na prawo rodzaj werandy 
okrąża ściany budowli nad wodą. 
Chciało by slą posledzlać w  słońcu 
na łwleżo heblowanych ławkach.

Wchodzimy do wnętrza. Co naj­
pierw, chyba „ściana ryb": dwana­
ście akwariów. Wszelkiego gatunku 
ryby pluszćzą slą f  krążą w  stała 
zmienianej wodzie.' Perliste banlęcz- 
ki powietrza ósia.dają na szkle i  pod 
biegają, jak baloniki, ku górze. Złe 
lony odcień .światła, jaki cedzą ga­
łęzie za oknami, daje akwariom ko 
loryt rzecznej głębi,

U sufitu, na kleszczynach, zwi­
sają sieci rybackie, niby ogromne 
pajęczyny. Na lewo pod oknami, na 
szerokim parapecie — , eksponaty: 
miniatury sprzętu rybackiego.

Pośrodku osiem barwnych plansz 
obrazuje zagadnienia rybactwa słód 
kowodnego. A  więc plansze: po­
wierzchnia wód 1 „produkcja" ry b , 
na Z. O., szkolnictwo rybackie, węd 
karstwo na Z. 0 „ . zaopatrzenie w  
sprzęt rybacki 1 wędkarski, konser­
wacja sieci, walka z zanieczyszcza­
niem wód 1 t. p.

Tłumy ciekawych gromadzi wylę­
garnia ryb. Aparaty dla wylęgania 
ryb łososiowatych i  odrębne dla ryb 
o ikrze kleistej:-siei, sielawy, szczu­
paka 1 sandacza ,— rodzą plejady 
maleńkich rybek.

Fragment wioski rybackiej na WZO

pi piw a
z  precelkiem
(35 zł BUTELKA)

w  M f O S M / t C M

PRZEMYŚLU FERMENTACYJNEGO

KII PIJ J E M Y
fosforan ttójsodoum (Na,PO, I 12 H.O) i fluorek sodu (NaF)

w  każdej Mości.

Laboratorium Chemiczne Tadeima Splitt Poznań, Sw. Wojciecha 28, 
tflL 30-00. 43’ią

Poszukuje się od zaraz

rutynowanego buchaltera 
bilansisty

do Spółdzielni na Dolnym Śląsku. Oferty pisemne składać z podaniem 
życiorysu pod adr.: Spółdz. Prao. Kri., Żagań, Kolejowa 50.

; I;'*-1-; ,  - K  4310

A d m in istrac ja  »SŁOWA POLSKIEGO«
ny otwór strzechy. Mą to akcent baj 
ki i akcent braterskiego zespolenia 
ryba"1” i ej ctj^ty z życiem nadwodnej 
wierzby.

Ten śam motyw . „wrośnięcia*1 
drzew — widzimy, w drugim pawilo 
nie. Tu znów olchy i-dęby — ciem­
ną korą i Zielenią konarów „wsią- 
kly“ 'V strzechę.

Szopa rybacka — to miejsce pra­
cy rybaka słodkich wód; narzędzia, 
sieci — oto wszystko, co wiąże się 
z 'jego  pracą. Dwie wielkie paszcze 
szczupaków, rozdziawione żarłocz­
nie, z ostrymi. zębami. każą przy 
puszczać; że te rybackie trofea wa­
żyły —; 12 kilogramów

NAD STAWEM Z WĘDKĄ...
.Mostek nad stawem prowadzi do 

„sadz“ rybackich: w  głębi wody dru 
ciane siatki stwarzają ogrodzenie 
dla przechowywania złowionych ryb.

Stąw w otoczeniu zieleni udekoro 
wany jest nastrojowo niewodem, o 
długości 500 m, a. głębokości 18 m. 
NiewódJ napławiony korkami rozcią 
ga się wokół stawu i odbija w wo­
dzie falistością sieci, niby most z de 
likatnych, sznurkowych łuków. Ta­
kim niewodem na jeziorze Lewan- 
tyftskim wyłowiono za jednym zama 
chem 38 ton leszczy.

Prócz niewodu dekorują przybrzeż 
ny teren innego rodzaju sieci, ory-

ku powierzchni ryb. Karpie, kara­
sie, leszcze, raki... Kto chce wynająć 
wędkę — złowi na pewno jakąś oka 
załą sztukę.

Na jeziorze kołyszą się rybackie 
łodzie^ Lekkie do połowu i t. zw. 
z „kieratem11 do ciągnięcia.

Ale chodźmy teraz do chaty z eks 
ponatamL

DWANAŚCIE AKWARIÓW
Piaskowiec murów w  połączeniu 

z cegłą daje żółto - czerwone akcen

RADIO
SOBOTA, 31 lipca 194& r.

5.00 Muz. operetkowa. 5.18 Przerwa 
1.20 Konc. dla świata pracy. 6,00 Syg- 
ezasu, pobudka młodz. 6.05 Gimn. por* 
6.15 D7ien. porań. 6.30 Muz/ porań. 6.50 
Progr. dnia 7,00 SkróŁ-wiad. dzień, po­
rannego, 7.05 d.c. mu»lporań. 7,20 Po- 
rądnik prakt. 7.30 Muz. porań, 8,20 „Da 
lekie 'lata", pówieść. 8.35 Muz., 8.55 in­
formacje ogólnopolskie, 9.00 Skrzynka 
PCK, 9.10 Lok. progom dnia, 9.15 Dyktu 
jemy hotanik wróci, 9.20 Przerwą, 11.57 
Sygn. czasu i hejnał/12.04 Dzień, połud­
niowy, 12.25 Pieśni Michała Glinki, 18.45 
Aud. dla wsi, 13.00 Konc. popularny 
18.45 Cezar Franek — Kwintet fortepia­
nowy f-moll, 14.30 Dolnośl. Rada Naro­
dowa, 14.40 Wiad. sport., 14.50 Wlad. wroc 

, ławskłe, 14.57 Informator . Radlof. Prze­
wodowej, 15.00 Inform. Polski Płd. 15.15 
Aktualia z Katowic, 15,15 RezerWa. 15.30 
„List z Leningradu"; słiichbw. 18.00 
Uzien: popoludn., 16.30 Kwadrans duetów 
1 piosenek, 16.45* - „Pr7y sobocie po ro­
bocie". 18.00 „T.u raó fj, Wystawa Złem 
Odzyskanych", 18.05 MUz. rozrywk., 18.40 
„Antena, na bakier", aud. rozrywk. 19.00 
„Radości 1 kłopoty wczasowicza", 19.18 
Aud. muzycz. 19.30 „Emancypantki" po­
wieść Bolesława Prusa, 19.45 „Z żyda 
Jugosławii", 20.10 Wieczór Mickiewi­
czowski-, 20.40 4Jtworir/J fortepianowe 
Klaudiusza Debussyego, 20.36 Komuni­
kat meteorolog. J21.00, Dzień, wlecz., 22.00 
Muz. tanec?. 22.Ś0 Komunikat z 14-teJ 
Olimpiady 23.00 Ost. wiad., 23.10 Muz. 
tanecz, 23,20 Próg. na jutro, 23,30 Muz. 
tan. 24.00 Hymn.

B U T E L K I
po winie 0,7 1.

flou/pugerny w każde) SloćoŁ, płacąc 
najwyższa ceny

:.,.W I  N O P O *  T“  K.3878 
Wrocław, Stalina SB, tal. 971.

Sekcja
Drobnych Kupców

w Hatf Targowej Nr 1 

we Wrocławiu przy pl. Nankiera 

ogłasza

P R Z E T A R G
na budowę około 400 stoisk wew­
nątrz Hall Targowej (systemem se­

ryjnym).
Oferty wras z kwitem na wpłacana 
wadium w  wysokości 2 proc. ofero­
wanej sumy, nalały składać natych­
miast w  kopertach zabezpieczonych, 
bez znaków firmowych, w biurze 
Se&ctJi Drobnych Kuipców. Otwarcie 
ofert nastąpi w  dtn. 0 sierpnia 194i8 
roku o godz. 10 rano w  biurze seflocji 
(Hala Targowa).

Zarząd Sekcji Dróbnyiclh. Kupców, 
zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta, oraz częściowe, wgl. 
catkowd/t* unieważnienie przetargu bez 
podania pirzyczyn.

Wadium należy wipłacać w KIKiO m. 
Wrocławia o on to tyr. 22T.

ZARZĄD
• '7391

A wieczorem, gdy w  łtawie odbije 
Sie '-siężyc 1 gwiazdy — kominek ry 
backl czerwonym światłem paleni­
ska rzuca gorący refleks na teren 
romantycznej zagrody.

3. Konopkówna.

W I S W I E
i p o r z e c z k i

w • każdej Ilośćj po najwyższych 
’ enaoh zakupuje K 3679

„ŚLĄSKOWIN"
Wrocław, Kiełbaśnioza 29/30. 

tel. 28 ■ 80.

przyjmuje zgłoszenia na prenumeratę

wszystkich pism »Czyteln ika«
®*^JRALISTKA zmieni posadę, chętnie ’ 
ekspedycja pod „zmiana** „Słowo Pol- 
skle“ . 7307’’

SKRADZIONO książkę wojskową RKU 
Wrocław, zielone "prawo Jazdy na na­
zwisko Eisele Zbigniew. 730#

ŻGUBIONO dowód osobisty, książkę 
wojskową — Paździor Stanisław, Żarni­
ki, Grabowa. k  431#

OGŁBSZEHIA DBOBHE
HANDLOWE

dziecinny^ębaki odnowiony 
niedrogo sprzed am.Roosevel ta 21/8.

DO Odstąpienia we Wrocławiu przedsie- 
biorstwo 5® proc/ na dogodnych warun­
kach. oferty „Słowo" pod' „I,T ." 733#

ODSTĄPIĘ z powodu choroby piekarnie 
i  mieszkaniem, sklep 1 filię. Zgłoszenia! 
pod „korzystne" do Biura Zleceń , Ex- 
Press \ Kluczborska 21/3. 7341

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy z urządze- 
niem oraz magiel ręczny. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie** pod nr. 7345. 7345

SPRZEDAJĘ sypialnię, kuchnię, jadalnię 
Wiadomość:. Paulińska, sklep Gładysz.

• _____________ 7350

ZGUBIONO karta rejestracyjną RKU 
Poznań na nazwisko Lemanlk .Franci­
szek. - 7317

ZGUBIONO kartę • rejestracji zakładu 
blacharsko - dekarskiego —■ Kaszczuk 
Jan i S-ka —. Grunwaldzka 8 m. 10/

7311

ZAGUBIONO kaftę RKU wydaną w Gor 
licach po w. Jasło na nazwisko Różycki 
Jan. K  4321

SKRADZIONO, dokumenty: dowód oso­
bisty, świadectwo maturalne, rejestrację 
RKU, odcinek zameldowania oraz legi­
tymację Zw. Zaw. na nazwisko Jarecki 
Edmund. - 7324

SKRADZIONO dokumenty: kartę ewa­
kuacyjną oraz kartę RKU na nazwisko 
Huk Stanisław. 7325

ZGUBIONO legitymacje kolejowe na 
nazwisko Bieńkowski Szczepan 1 Wła­
dysława, metrykę urodzenia 1 chrztu 
syna Jerzego. 7332

SAMOCHÓD osobowy „Fiat" 508 do 
sprzedania z zapasowymi częściami. 
Wiadomość Wrocław - Trzebnicka. 38/7.

7311

Poszukujemy

M A S Z Y N Ę
do tarcia względni# mielenia chrza­
nu ewentuaLni# mięsa (wilk) na 
prąd elektryczny. MUSZKAT Wy­
twórnia Musztardy, Wrocław, Kra- 
lińskśego 15. Kr 4318

»Hurt Włókienniczy*
WYROBY LNIANE

Tel. 81-00
POSIADAMY NA SKŁADZIEi 
SZTYWNIK KRAWIECKI 
SIENNIKI 
WORKI JUTOWE
Śc ie r k i
SZNUREK PAPIEROWY (opdlkun- 

kowy)
PŁOTNO POŚCIELOWE 
PŁÓTNO RĘCZNIKOWE 
p ł ó t n o  Śc ie r k o w e  
OBRUSY 7850
WROCŁAW — SĘPOLNO 
ul. Dembowskiego nr, 18.
Dojazd 12-iką do ul. Oma&tan/ ĵ;

PIEKARNIĘ i mieszkanie z meblami 
odstąpię centrum miasta. Wiadomość: 
Pomorska 7 (owocarnia). 7297

s p r z e d a m  wóz ciężarowy'„Ford" V 8 
z motorem zapasowym. Świdnica. Pu- 
łaskiego 29. ^  K  403#

WÓZKI dziecięce w 
wiei kim wyborze 
pierwszorzędnych ta 
bryk poleca „Ha l ­
s z k a ", Wrocław. 

.-■‘•ilrfótij-Swlerczewokte- 
/gcL,jar 50. 7382

Ppżyjmieinjr zaraz
1 SIŁjĘ BIUROWĄ KWALIFIKOWANĄ

2e saaajńmogoią maszyno pisma st eOtografti. Uposażani* wg. umowy. 
Oferty i  życiorycem i  referenojaml tfdadać ńa adres: ^raaszanie
Erywatnegd Pfziamyslu Fermentacyjnego we Wrocławiu, ri. Kościu-
fizflci nirv34. • 73fli7

SAMOCHÓD ‘'ćlęfctirótojP marki „Gaz" 
tanio śprżedafp:^ .Świdnica Westerpłat-
te 38 > __ i; . ■ ■ ■ •__________ 7095

ARYTMOMETR.' ><maszynę do liczenia), 
maszynę do pisania szerokim wałkiem 
kur ..Solidarność" Wrocław, Rynek — 
Ra 11/12 Wydriał; Sprzedaży. K 4277

KUPIMY 2. przyczepy samochodowe, 2 
i 3.fon w dobrym stanie. Oferty skła­
dać. Cćntrala Spółdzielni Ogrodniczych 
Wrocław, ul. Widok 10, 7303

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Klebanlee Jadwiga. 7333

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, wojsko 
wą, prawo jazdy, odcinek zameldowa­
nia. Wrzeciono Karol, Wrocław, Kraków 
ska 27 m 16. 7338

»VOLNE POSADY

RUTYNOWANĄ .maszynistka z dłuższą 
praktyka poszukiwana. Zgłoszenia „So­
lidarność" Rynek,- Ratusz 11/12. K4275

PRAKTYKANT oraz młodszy żelaźniak 
do składu towarów metalowych potrzeb 
ni „METAL" Stalina 45 a. 7851

CENTRALA .Rolnlćisa Spółdzielni' 0,0.' 
Wrocław ul. Gen. H. Dąbrowskiego 48 
przyjmie od zaraz 2 kwalifikowane siły 
pomocnicze, óbznąjomione z  przebitką. 
Zgłoszenia w Księgowości pokój 29.

K 4325

POSZUKUJĘ gospodynię domową. Wia­
domość róg Rynku i Świdnickiej firma 
,,Cuk rowin*‘ r̂v .... 7331

POMOC domowa potrzebna. „Łączność" 
Więzienna 29. ., , 7343

AKWIZYTORÓW we y/szystkich mia­
stach Dolnego Śląska zaangażuję. Pewny 
zarobek 100.000 zł. i więcej. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie" pod „Reklama". 7340'

UWAGA Wałbrzych, Jelenia Góra. Swid 
nica i inne miasta Dolnego Śląska: A- 
gencl branży spożywczo* - mieszanej po­
szukiwani. „Łączność" Wrocław, Wię­
zienna 29. 7348

UCZNIA handlowego od 7araz przyjmę. 
Sklep, Ratusz 26. K  4303

ZAGUBIONO w Żarach kartą ewakua­
cyjną. Świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej, metrykę urodzenia — Bu- 
daj Kazimiery, Wrocław, Stalina 181/22. 
Oddawcę wynagrodzę. 7348

ZGUBIONO kartę rejestracyjną refe­
ratu wojskowego 1 odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Szkudlerek Józef. Ko­
wary. ■ K  4312

ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
RKU Lublin, odcinek zameldowania, za­
świadczenie amnestii, zaświadczenie pra 
cy. - — Wrzeszcz Józef, Jelenia Góra.

K  4311

ZGUBIONO kartę RKU wydaną w Swid 
nicy, odcinek zameldowania, prawo jaz­
dy (zielone), świadectwo .czeladnicze, 
dowód osobisty, na nazwisko Walczak 
Mieczysław. K  4304

ZGUBIONO legitymację P.W., odcinek 
zameldowania, kartę rejestracyjną RKU 
Świdnica, na nazwisko Stachera Józef.

'  K  4305

LEKARSKIE

W CHOROBACH

weueryczraycU i płciowych
wznowił przyjęcia, lelkarz Janusz Le- ■ 
siński od 8 — T po południu f

W r o c ł a w ,  Chrobrego 20
(II p. obok Dworca Odry) K 4048

N A U K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści.. Informacje: Lublin, skr. poczt. 105.

K-4190

L O R A I  E

2—8 POKOJE, kuchnia z urządzeniem 
poszukuję w centrum miasta. Wiado­
mość: Łokietka 12/9.* 7320

ZGUBIONO legitymację krawiecką, kar 
tę ewakuacyjną z Niemiec — Kamińska 
Jadwiga, K  4307

MERCEDES , gzłgrpdrżwloWy ćztero-cy- 
lindrowy V IJ^.-pąrdzo dobiy- sprzedam, 
Krakowska 37 (sklep). 7290

SAMOCHÓD DKW osobowy oraz mpto- 
cykl A.J.S. tanio sprzedam Trzebnicka 
12 m. 1. .7280

SPRZEDAMY samochód osobowy mar­
ki Hansa w dobrym stanie po general­
nym remoncie, Wiadomość Zarząd O- 
kręgu Z NP, Wrocław', Kochańfkfego 2. 
___________ ___  * 7234
WARSZTAT elektro - mech., samocho­
dowy, wzgl. lokal;' nadający — garaże, 
magązyny za bezcen sprzedam. Zgłosze- 
nla pod ..Odra". 7212
LOKAL duży nadający się ńa każdą 
branżę do "odstąpienia. . Świerczewskiego 
68 (fryzjer), • 7228

KOMUNIKACJA 
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Sol 
ny 9, tel 36-81.

K -3981

POSAD POSZUKUJĄ

DOŚWIADCZONY finansowlec, buchalter 
bilansiśta, organizator, poszukuje pracy 
w poważnej Instytuojt. Oferty „Słowo" 
„Doświadczony". 7247

SAMOTNA 40-letnla Inteligentna lwo- 
wlanka szuka posady w charakterze go­
spodyni u jednej lub u 2-eh osób. Zgło­
szenia pod „Samotna" do „Słowa Pol­
skiego. K  4317

ABSOLWENT medycyny ' - wet. (3-cie 
dyplomowe) poszukuje pracy. Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" pod. „7326". 73Ź6

OGRÓDNIK 26-letnla praktyka, lat 42, 
żonaty, specjalista w hodowli kwiatów, 
Warzyw, w zakładaniu skwerów, -kwiet­
ników 1 prowadzenia bartnictwa poszUr 
ku je . posady od zaraz. Oferty „Słowo 
Polskie" pod „Ogrodnik". ■y ' 7348

POSZUKUJĘ pracy — 2 lata praktyki w 
zawodzie krawieckim z utrzymaniem. 
-Zgłoszenia. „Słowo" „12".. , 7347

ZGUBY, KRADZIEŻE

KWALIFIKOWANA siła’ poprowadzi sto 
łówkę względnie do pomocy. Zgłoszenia 
pod „Maria". . ___7351-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Trzebnica na nazwisko' Pi­
larski Stanisław.;' \ ..7287

DYPLOMOWANY mistrz tokarski po­
szukuje posady w Wlękpzbj fabryce. 6 - 
ferty „PAR" Poznań, RaJajczaRó 7 pod 
„1,898". , , K  4315

POJCOJ z kuchnią (śródmieście) koszta 
remontu zwrócę. Zgłoszenia Biuro Ex- 
presa Kluczborska 21/3. 7322

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskiego 
Zgłoszenia „Solidna" Biuro „Express" 
Kluczborska 21/3. . 7323

ZAMIENIĘ Jednopokojowe z przynależ- 
nościaml na większe z balkonem.. Zwró­
cę koszta. Zgłoszenia ;,śródmieście" Biu­
ro „Ex press" Kluczborska 21/3. 7341

TRZYPOKOJOWE lub . dwupokojowe 
mieszkanie, komfort poszukuję. Dobrze 
zapłacę. Oferty „Słowo" pod „287" .

7339

POSZUKUJĘ pokoju, umeblowanego, O- 
Sobne wejście z klatki schodowej. Zgło- 
ś7enia „Słowo ' Polskife" ' pod j.Sródmie*- 
śde. . 7349

POSZUKIWANIA RODZIN

POSZUKUJĘ Jana i Anny Kullęzkpw- 
skioh z Ja złów ca. Wrocław, Trzebnicka 
68/6 Dziubiński. 7334

u k ł a d a m  parkiety z powierzonego lub 
własnego parkietu oraz reperuję cykli-, 
nu je stare. Węgielewskl Zygmunt, Jonu- 
szewicka( 11/5; 7298

ZARZĄD .Sekcji Drobnych Kupców u- 
nlcważnla. ugłószenle o przetargu z dnia . 
28 lipca br w Nr 207 .„Słowa Polskiego".

. ' 7392
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Bogaty kalendarzyk
imprez sportowych

PIŁKA, LEKKOATLETYKA 
WATERPOLO, TENIS, BOKS 

1 KOLARSTWO

Kalendarzyk sportowca na najbliższe 
dni uważamy ze przeładowany.

Cieszymy się z tego, że' nie zabraknie 
we Wrocławiu emocji sportowych, ale 
trudno nie pomyśleć krytycznie o tym, 
.że publiczność chcąca zobaczyć piłka­
rzy czy waterpoiistów, musi zrezygno­
wać z oglądania tenisa czy też lekko­
atletyki.

Odnosi się to szczególnie do soboty 
I niedzieli.

Naszym Czytelnikom pragniemy ułat­
wić zorientowanie się w zawiłym pro­
gramie imprez, drukując już dziś nasz 
kalendarzyk.

/ JUTRO W SOBOTĘ:
Tenis.
Mecz o mistrz, okręgu a b S — ciornik 

(Wałbrz.) Korty Olimpijskie godz. 10-ta.

Piłka wodna.
.Mecze o wejście do ligi. Grają mistrz. 

Warszawy, Śląska', Ostrowca i  Wrocła-. 
wia. Basen Olimpijski godz. 10-ta i  16-ta.

Piłka nożna.
Morawska Ostrava — Wrocław* Sta­

dion Olimpijski (duży) godz. 18.

Lekkoatletyka.

Igrzyska Ziem Odzyskanych ż udzia­
łem Gdańska, .Szczecina, Opola, Olszty­
na i  Wrocławia. Od godz. 18-tej na St. 
Olimp.

NIEDZIELA

Mistrz, okręgu Zapłon (Jelenia Góra) 
— AŻS korty S.O. o godz. 9-tej.

Piłka wodna.
Drugi dzień walk o wejście do Ligi. 

(godz. 10 i 16-ta).

Kolarstwo.'
Zawody o puchar prez. m. Wrocławia 

Kupczyńskiego na torze w  Poświętnym 
o godz. 15-tej. Start, mistrzowie i repr. 
Polski.

Boks.
Reprezentacja Pocztowców — IKS ha­

la prz£ ul. Mieszczańskiej o godz. 12-tej

Lekkoatletyka.
Drugi dzień Igrzysk Ziem Odzyska­

nych.

P IŁK A  NOŻNA.

Morawy —  Dolny Śląsk (St. Olimp.).

Repr. Pocztowców — Burza.
Pozą tym reprezentacja Wrocławia gra 

to Szczecinie o puchar Ziem Odzyska­
nych. .

Bokserzy Pafawagu wyjeżdżają do Kro 
tószyna na mecż z Orkanem.

Mistrz piłkarski (o ile zostanie /wyło- 
niony) grać będzie z Ostrovią o wejście 
do ligi. (w Ostrowie Wlk.)

Poza tym padną pierwsze „polskie" 
wyniki na stadionie w Wembley 
(30-go startuje Wajsówna, a 31 Sinoradz 
ka).

W kraju walczyć będą ligowcy i kan­
dydaci do ligi. (niedziela).

A W P 0 P7W
Olimpiada otwarła
Czekamy na sukcesy baiw polskich

Na stadion w Wemlbląy ściągnęły
160.000 tłumy publiczności, oczekując
na otwanęie 14 Igrzysk OliimŁjskidh.

Orgaminaictja, zawodząc® poza  ̂boi­
skiem ÓlimpióflkiimA tym razem ni® za 
wiodła.

Buinikituailinie o godz. 16-teg wbiegł 
na wspaniałe boisko biegacz angiell- 
slki, niosący znicz olimpijski. W pięć 
minut; później rozbrzmiały saluty ar- 
matnie, obwieszczające światu otwar­
cie tej olbrzymiej imprezy. Wielki, 
biały sztandar Olimpiady, powoli wy­
płynął na główny maszt. Stadion 
brzmi od chóralnego ,,AHelIuć)a' — 
Śpiewam ego przez 1.500 śpiewników.

Na podium, ustawione pnzeid trybu 
ną królewską, wchodzi przedstawi­
ciel sportiu, alby wypowiedzieć trady­
cyjną rotę przysięgi?

Niiesztzjęóni zawodnicy oczekiwali 
w potwornej spiekocie na przyjazd 
króla Jerzego VI, który oficjalnie o 
tworzył igrzyska.

Król powitał kolejno przedstawicie­
la' Międz. Kom. Ottim. Sporit Pol- 
sfloi reprezentuje, stojący obok lorda 
Berkleya, głównego organizatora Olim 
piady, prof. Loth,

W chwili rozpoczęcia Olimpiady — 
wypuszczono tradycyjnym zwyczajem
7.000 gołębi, ażeby obwieściły światu 
Wielkie Święto Pokoju.

DEFILADA
Przy dźwiękach orkiestr królew­

skiej i szkockiej — rozpoczęła się de 
fiflada. Na czele idą Grecy, a potem, 
w porządku ałfiaibetyeznym — 50 re­
pr ezenitajeji państwowych.

Sztandar Polski niesie Łomowski, a 
za nim, dwójkami kroczą: gen. Za­

W pierwszym dniu Olimpiady 
startuje dzisiaj w  Wembley 

JADWIGA WAJSOWNA 
Jutro reportaż z Igrzysk w  

», Słowie Polskim",

rzycki, płk. Sssemiberg, pik. Czer­
nik i  Górny, Friedrich, prez., Bile- 
wdez, a potem Wajsówna, Adamczyk, 
Gierutto, Szymura i  inni.

Do zawodników przemówił lord 
Berkley, prezes Bryt. Kom. Olimp. 
— esmistr* Anglii w biegach, pro­
sząc króla o oficjalna otwarcie 14 
Olimpiady.

Znów huk dział, Joan Mark —■ bieg 
nie z  pochodnią, przyniesioną z Gre 
cji do paleniska umieszczonego nad* 
bramą.

Bucha olbrzymi płomień.
Nad Stadionem, kołują wypuszczone 

z  klatek gołębie.
Przed trytbuną honorową zbiera się 

las sztandarów. Jeszcze przysięga olim 
pijska zawodników i  szybki odjazd do 
kwater.

Na olimpijczyków czeka dzień — 
pierwszych walk. Dla nas — Pola­
ków  b.. ważny, ponieważ startuje Wei 
aórwma, której wierzymy, że perzynie 
sie nam pierwsze punkty.

csu liisM a-s«da 3:0
Pizy wypełnionych szczelnie trybu 

nach wieś?ich kortów tenisowych w 
Pradze, para czeska Drobiny Czernik 
pokonała dubel szwedzki Bergelin Jo 
hansson w stos: 65, 6:1, 6:2.

Zwycięstwo to osiągnięte stosunko 
wo laitwo z  jedną z najlepszych par 
europejskich, zapewniło Gzodhortowe 
cji zwycięstwo w walkach’ o puchar 
Davisa (strefa europejska).

Mając już.trzy punkty zdobyte, Cze 
ehosłowacja nie może już tego meczu 
przegrać i spotka się niebawem z  tai 
strzem strefy amerykańskiej 1 obroń 
cą pucharu USA.

Reprezentacja
klubów żydowskich
—  Dzierżoniów

5 sierpnia rozegrany zostanie 
mecz piłkarski żydowskiej repre­
zentacji Dolnego Śląska z drużyną 
Dzierżoniowa.

W skład gospodarzy wejdą gracze 
z .Włókniarza i  Ogniska Dzierżoniów 
oraz Pogoni Pieszyce.

W składzie gości grać bądą;*Woź- 
niak, Gleichman, Tadyk, Groshaus, 
Morawiec, Gotman, CzechanowSki, 
Mańczyk. Wientraub, Tenenbaum, 
Szefer ł  Finkler. (Kt)

Po nieciekawe] grze:
Nusle — Burza. 3 :0  (3 :0 )

Mecz wczorajszy niestety, jeszcze raz 
przekonał wrocławian o ujemnych skut­
kach długich, ‘ uciążliwych i nerwowych 
walk w „potrójnych finałach" mi­
strzostw DOZPN.

Burza straciła swą dawną lotność, gra 
wolno i ćo gorsza bez koncepcji. Druży­
nie należą się jak najszybciej wczasy i... 
trener, Na tle wrocławian Nusle wy­
padło oczywiście dobrze, ale Czesi grali 
o klasę gorzej niż wczoraj. Jedynie pier 
wsże 20 minut przypominały doskonałą 
jedenastkę z meczu z WUZ-em. >

Nie pisząc nic o graczach wrocław­
skich, wyróżnimy tylko doskonale gra­
jącego Krzyka,

T e l e f o n . . .  e k s p r e s . . .  r n d i o . . .
PO RAZ PIERWSZY DO TURNIEJU 

TENISISTÓW zawodowych w Scarbo- 
rugh dopuszczeni zostali zawodnicy za­
graniczni. W turnieju biorą udział Dan 
Maskell (trener reprezentacji Anglii), 
oraz zwycięzcy Wimbledonu Francuz Pe 
tra i  Amerykanin Perry.

W SPOTKANIU PIĘŚCIARSKIM w 
Birmingham mistrz Anglii w wadze ko­
guciej Peterson przegrał przez k.o. z 
Machtelinkiem (Belgia) w czwartej run 
dzie. '

K ANAŁ LA  MANCHE przepłynął po 
raz pierwszy w tym roku Włoch Gam- 
bi, Uzyskując- czas 12.36 godz. Rekord 
Francuza Michel ustalony na tej trasie 
w roku 1926 czas 11.05 godz. nie Został 
więc pobity. -

MISTRZEM ŚWIATA w wadze półcięż 
kiej został Anglik Mills, zwyciężając na 
punkty po 15-tu rundach Lenewicha mi 
strza boksu w tej kategorii sprzed sied­
miu lat.

W LONDYNIE OBRADOWAŁ X X V I 
kongres Międzynarodowej Federacji 
piłki nożnej. Mistrzostwa świata w 1950 
r. odbędą się w Brazylii, 1954 w Szwaj­
carii i  1958 w Szwecji.

Korei i Sudanu nie przyjęto na człon­
ków FIFA z powodu protestu Jugosła­
w ii i Egiptu. Obradowało 45 państw,

TENISIŚCI SZCZECINA zdobywając 
pierwsze miejsc# w = grupie Półn. (mistrz 
lig i) osiągnęli : ‘niespodziewany wynik 
19:0, . odnosząc zwycięstwa we wszyst­
kich konkurencjach.
, WROCŁAWSKI OKR. ZW IĄZEK SZA 
CHOWY przystąpił do organizowania te 
gorocznych mistrzostw drużynowych. 
Spotkania odbędą się 22 i  30 sierpnia.

SPARTAKIADA PRZY UDZIALE 1200 
ZAWODNIKÓW została otwarta w Miń­
sku. Program przewiduje następujące 
konkurencje: Lekkoatletyka, pływanie,
kolarstwo, tenis, piłka nożna i  koszy­
kówka.

LEKKOATLETYCZNA SZTAFETA KO 
BIECA Holandii pobiła ustanowiony 

przez siebie rekord świata na 440 y (w 
1944 czas 48.6 sek.) obecnie osiągnięto 
czas 47.2 sek. (Kt.)

— Ciekawe, kto wygra meez: Krzyk 
czy Nusle — spytał jakiś dowcipny ,»ki- 
bic".

— Nusle, bo Krzyk nie ma okazji 
do strzału, — odpowiedział sąsiad.

I  to była najlepsza recenzja z tego, 
co oglądaliśmy wczoraj na boisku.

Krótki reportaż dzielimy na 2 części: 
Pierwszą, w  której padły 3 bramki strze 
lone przez Scasny'ego, Mayera i  Vo- 
henka i,drugą — w  której nic się ^włar 
ściwie ciekawego nie działo.

Grę zaczęli wrocławianie, ale atak od 
razu zgubił się w zawiłych kombina­
cjach. Czesi przejmują piłkę i  rozpo­
czyna się okres przygniatającej prze­
wagi. Kilkanaście pięknych strzałów 
broni Krzyk. Zanosi się na wysoką po­
rażkę Burzy.

Pb przerwie gospodarzy zasilili Bajer i 
Górka, wnosząc do gry trochę życia. 
Niestety, nie udało się im przełamać do 
skonałej obrony czeskiej.

Sędziował dobrze p. Kędzia ze Świd­
nicy. Widzów około 4.000.

00

mpcfrem-Nopauisha Osi m
Przeciw Morawskiej • Ostrawie 

Wrocław wystąpi w  składzie opar­
tym na drużynie WUZ-u. 

i Grać będą Krzyk (Burza), Cheł- 
< czyński i Dąbrowski (Pafawag), 
Czyż (Paf.), Draga i  Pejką (WUZ), 
Szymczak (Paf.)., Lasocki (WUZ), 
Zabicki (IKS), Górka i  Bajer (WUZ),

Mecz odbędzie się jutro na Sta­
dionie Olimpijskim.

< Jfc L  S u e i ^ k i ł t p
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NIEZWYKŁA SZKOŁA 
W STANIE ILLINOIS

W STANIE Illinois (USA) Istnieje oso 
bliu>a szkoła, Mają do niej prawo uczę­
szczać wyłącznie starcy po ukończeniu 
70-go roku żyda.

Mimo takich ograniczeń, szkoła jest 
stale czynna. Wśród swoich uczniów 
miała ona elewa, który uzupełniał swą 
wiedzę w 106-ym roku życia. Opuszcza­
jąc zakład, powiedział, że teraz dopięto 
poznał niektóre prawdy. Jakie — nł« 
zdołano się dowiedzieć, gdyż ekśtem 
wkrótce umarł.

CUDO DWUDZIESTEGO WIEKU — 
MASZYNA DO PRANIA

W BIRMINGHAM w Anglii wynalezio­
no uniwersalną elektryczną maszynę do 
prania. Wykonuje ona mechanicznie 
wszystkie czynności związane z pra­
niem. A więC: zamacza, pierze, wyży­
ma, trzykrotnie płucze i  wysusza. Wszy 
stko — w  ciągu 50-clu minut.

Gdy całość „roboty" zostanie przepro­
wadzona, maszyna automatycznie staje, 
nie zużywając prądy, więcej ponad rze­
czywistą potrzebę.

Gosposia, śpieszącą dajmy na to do 
miasta, przekazuje maszynie używaną 
bieliznę i oddala się z domu. Po pa* 
wrocie doń zastaje' czyste obrusy, do na 
Urywania stołu i  garderobę do złożenia 
w biellżniarce.

OSOBLIWOŚCI Z ŻYCIA 
ANGIELSKICH DZIWAKÓW

W JEDNYM z miast angielskich IsiniĄ 
je  organizacja pod nazwą „Legion Bryc 
tyjskl" ,  której członkowie wyróżniają 
się głęboką niechęcią do kobiet* Nie-, 
chęć ta posunięta jest tak daleko, że do 
niedawna żadna niewiasta nie mogła 
przekroczyć progów klubu R eg ion u" % 
i Zycie, zmieniając wiele przesądów, do 
konało wyłomu i  w zasadach ,firy ty j*  
skiego Legionu“ . Na jednym z ostatnich 
walnych zebrań zrzeszeni dziwacy u-, 
chwalili zmianę w statucie, umożliwia-* 
jącą wstęp kobietom do klubu... w so­
boty.

Pierwszą kobietą, która skorzystała z 
tych uprawnień, była dziennikarka. Przy 
szła do klubu, żeby napisać o nim bar­
wny ii;,., bardzo zjadliwy reportaż.

STRAJK W JEDNEJ ZE SZKÓŁ — 
OCZYWIŚCIE AMERYKAŃSKICH.

W JEDNEJ ze szkół średnich w Chia 
ćago wybuchł niezwykły strajk. Oglo-d 
sili go -uczniowie. Oświadczyli oni, te  je  
śll nie zostaną zmienione w szkole wy-** 
kładowczynle, nie będą słuchać lekcji.

Większość nauczycielek W tej szkolę 
zbliżała się do tak zwanego wieku e- 
merytalnego. Dawała się też- uczniom 
we znaki cierpkimi uwagami z racji ich 
zachowania się ł upodobań. Elewi zno­
sili to czas dłuższy — aż w końcu zbun 
towalt się. Postawili dyrekcji ultima-. 
tum: albo wykładowczyniami w szkole, 
będą przystojne panny — albo synaczko 
wie możnych ojców nie przekroczą je ) 
progów.

JJyrekcja uległa. Wkrótce zaangażo­
wała na nauczycielki do szkoły wyłącz­
nie młode, przystojne panny.

BOLESŁAW KARPIŃSKI
59)
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Szalony inż. Scott grozi zniszczeniem Ameryki Do zde­
nerwowanej Jenny Wood przybywa wezwany telefonicz­

nie Fret) i  spotyka się tam z całym gronem młodzieży, świę 
tującej alkoholem „koniec świata**.

Fred poczerwieniał na twarzy, Już zrobił krok naprzód, 
aby zbliżyć się do dowcipnisia, gdy wterr*

’ „Nadzwyczajny komunikat rządowy! —  rozległ się glos 
z aparatu. —  Dziś o godzinie dwunastej W południe, w  od­
ległości 48 mil od Kalifornijskiego brzegu nastąpiła żywio­
łowa katastrofa, ofialą której padła wyspa Hopkins-Island. 
Wyspa pogrążona została w  wodach oceanu. Szereg domów 
na wybrzeżu kalifornijskim uległo uszkodzeniu. Ofiar w 
ludziach nie stwierdzono. Przyczyn katastrofy nie zdołano 
na razie ustalić, należy jednak przypuszczać, Iż zaszedł 
tu rzadki wypadek obsunięcia się dna morskiego, połączony 

• z wybuchem lawy wulkanicznej. Rząd wzywa obywateli do 
zachowania spokoju i nie poddawania się nierozumnej pa­
nice, szerzonej przez wywrotowe elementy w  związku ze 
znanym oświadczeniem niejakiego Beniamina Scotta. Groź­
by wymienionego Beniamina Scotta, stojącego, jak to stwier 
dzone gostało z całą pewnością, na usługach obcego mocar­
stwa, pozbawione są jakichkolwiek naukowych podstaw 
i  służyć miały jedynie do wywołania niepokoju w  kraju. 
Władze bezpieczeństwa znajdują się na tropie' zbrodniarza.** 

• • ».
Wojsko obstawiło kordonem całą przybrzeżną dzielnicę 

i  nie przepuszczało nikogo do portu. Eskortowane przez 
zmotoryzowany oddział karabinów maszynowych, ciężko

naładowane samochodyv pędziły ulicami miasta^ mijały roz 
stępujące się przed nimi posterunki i ginęły za zabudowa­
niami portowymi. W  głównym doku, mechaniczne dźwigi 
chwytały z samochodów ciężkie metalowe skrzynie ^prze­
rzucały je na -stojący pod parą okręt liniowy.* Kilka torpe­
dowców krążyło u wyjścia na otwarte morze.

O godzinie 14.25 zajechała przed molo kolumna samo­
chodów w otoczeniu pancernej eskorty. Z lśniącej limuzy- 

■ ny ozdobionej gwiaździstym sztandarem, wysiadł niski, 
gładko ogolony mężczyzna i  szybkim krokiem skierował się 
dó mostku, przerzuconego z okrętu na ląd. Kilku stojących 
opodal marynarzy wyprężyło się przed nim służbiście. 
Niski, gładko ogoloriy mężczyzna skinął im z roztargnie­
niem głową, pośpiesznie wbiegł na mostek i zniknął we 
wnętrzu okrętu. *Za nim podążyło kilku wojskowych w ge­
neralskich muridurach.

W dziesięć minut później liniowiec i 8 otaczających go 
torpedowców wypłynęły pa wody oceanu i  pełną parą 
pomknęły w  kierunku wschodnim.

XX.
W Los Ahgelos i innych miejscowościach kalifornijskie 

go wybrzeża zawrzało. Oświadczenie rządu o naturalnych 
przyczynach zniknięcia Hopkins-Island mogło być dobre 
dla mieszkańców dalego New Yorku albo Chicago — ci 
mieli jeszcze dość czasu na rozmyślania: termin zagłady, 
wyznaczony przez Beniamina dla całego amerykańskiego 
kontynentu upływał'dopiero za 48 godzin — ale tu, w  Los 
AngeloS) katastrofa miała nastąpić już nazajutrz! Oba ter­
miny dzieliła- tylko jedna doba, 24 godziny, ale 24 godziny 
w  takich chwilach, —  to wieczność. Pojutrze, to niedługo, 
oczywiście, ale jutro — to jeszcze dużo, dużo bliżej.. Jutro 
—  gdy idzie o śmierć —* to niemal to «amo, co dzisiaj.

Wszystkie drogi, prowadzące z Los Angelos wgłąb 
ogromnego kraju, zapełniły ’ się tłumem uchodźców. Jedni 
wyjeżdżali na północ, drudzy na południe, wszyscy starali 
się w  ucieczce, w  bezmyślnym pędzie naprzód, zatopić lęk 
przed nieuniknionym. Jutro, dnia 11 lipca, zniknąć miało 
Los Angelos, następnego dnia, 12 lipca, cały amerykański

kontynent; ale przepotężny instynkt życia kazał tłumom 
rzucać się na oślep tu i  tam, przeć naprzód, cięgle naprzód, 
aby tylko dalej, jak najdalej" od bezpośrednio zagrożonego■ 
terenu. Co będzie, gdy i  ten —  chwilowo bezpieczny —  te­
ren stanie w  obliczu nieuchronnej katastrofy? Mniejsza o to, 
to miało nastąpić dopiero za 48 godzin, na razie tam jest 
życie, w  Los Angelos — śmierć.

* • *

Karolina Glynn, słynna gwiazda filmowa, zapomniała* 
tego dnia dać porannego biszkopta swemu uwielbianemu 
Bobby. Piesek skamlał żałośnie, dreptał krok w  krok za swą 
panią, ale ani płaczliwe jęki, ani różowy, prześliczny języ­
czek, zwisający łakomie z owłosionej mordki, nie potrafiły 
dzisiaj wzbudzić współczucia artystki. Słynna Karolina 
Glynn pochłonięta była całkowicie pakowaniem kufrów.

John Brahms, ten nienaganny, wzorowy szofer, którego 
posiadania zazdrościło je j całe Hollywood, ośmielił się wejść 
bez wezwania do pokoju i prosić ją o pośpiech! Oświadczył, 
że dłużej czekać nie będzie. Jakże ona mogła się śpieszyć, 
kiedy Sam Bayer — mały, opasły staruszek, ale najpotęż­
niejszy dzisiaj człowiek w  zaczarowanym świecie filmu —= 
miał do niej zadzwonić z samego ranami dotychczas nie za­
dzwonił? A  Karolina miała z nim do załatwienia bardzo waż­
ne sprawy. Żadne jakieś tam głupstwa, ale sprawy, od któ 
rych w Hollywood nie było wążniejszych. Przecież wszyscy 
zauważyli, że wielkiej kiedyś Marlenie' Dietrich (Karolina 
uśmiechnęła się mimo woli na dźwięk tego drobnego słów­
ka: kiedyś) wystąpiły nowe zmarszczki pod oczyma. Z ta- ■ 
kimi zmarszczkami miała grać rolę Joanny D‘Arc. Śmieszne, 
doprawdy. Ona, Karolina Glynn, nie posiada żadnych zmar 
szczek na twarzy. Te w kącikach ust nie liczą się, pochędzą 
od częstego śmiechu, świadczą o je j. wesołym usposobieniu 
i. podoba ją się wszystkim. Nawet taki stary wyjadacz, jak 
Adolf Menjou, oświadczył, że w  tym leży cały je j wdzięk, 
że z tymi rozkosznymi bruzdeczkami wygląda jak prawdzi 
wa „szelm-lka“ . A  Sam Bayer? Sam obiecał rozpatrzyć 
sprawę i V-—- jej dzisiaj odpowiedź.

(dalszy ciąg Jutro)
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